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I akcja \l' yborcza 

Olbrzymie wrażenie wywiadu. z Marszałkiem. - Zap·owiedź no·wych 
aresztowań· b. posłów.-Co stanie się w tym tygodniu·? 

Ubezpieczenia robotników na starość i oil inwalidztwa···'· . 
Warszawski korespondent „Expres-' kich wywnętrzeń i tylko w wyjątkowo 

su" telefonuje : . . . ważnych chwilach decydował się na 
Ogłoszony przez dz1enmk1 poranne # • • • „ • 

· d M łk' P'ł d k' przemow1eme do opmJ1 swym mepow-wywra z arsza rem 1 su s 1m w . . 
i 'bi" h b ó d · ł 

1 

szedmm, ale zawsze Jaskrawym stylem spraw e naJ rzszyc wy or w o era . . . . 
parlamentarnych oraz aresztowania b. ~znaczne] dozre_rubaszn~scr._.Jasne.jest, 
Posłów sprawił wielkie wrażenie w sfe ze obecne wywiady posradaJą domosłe 
rach p~litycznych. znaczenie dla akcji wyborczej do sejmu 

jakiegoś praktycznego pociągnięcia po
litycznego ze strony Marszałka, niewia 
domo jednak w jakim kierunku akcja pój 
dzie, gdyż taktyka Piłsudskiego polega 
na zaskoczeniu przeciwnika. 

Duże znaczenie dla rozwoju stosun
ków wewnętrznych przypisują też de
kretowi P Prezydenta 
O UBEZPIECZENIU NA ST AROść I 

OD INWALIDZTW A ROBOTNIKÓW. 

' ' dawna · już domagali · się przy każdej oka 

Podkreślano przedewszystkiem u- i wpłyną na kształtowanie się układu sił 
stęp, w którym Marszałek zapewnia, '. na rzecz obozu prorządowego. Prawdo
że wybory się odbędą, co kładzie tamę podobnie i w przyszłym tygodniu nastą
szerzonym przez zainteresowane czyn- pi wywiad z Marszałkiem: Ogólnie spo- Jest to dawny już postulat klasy robotni 
niki pogłoskom, że „nie wiadomo, co dziewaią się w najbliższych dniachznów czej i ubezpieczenia tego robotnicy od
jeszcze nastąpi przed wyborami"„. Pił-

zji. Wprowadzenie w życie tego ważne
go postulatu przez dekret władzy wy
konawczej bez sejmu jest dowodem, że 
rozwój wypadków politycznych w Pol
sce nie Posunie się ku szkodzie klasy pra 
cującej. Nowe ubezpieczenie nie padnie 
również ciężarem na producentów, gdyż 
dekret o scaleniu ubezpieczeń tak wy
datnie obniży koszty administracyjne, 
że stawki za wszystkie ubezpieczenia 
razem będą niższe od poprzednich cz~· 
ściowych. 

sudski zaznacza · równocześnie, że nie 
1.mienił swych przekonań, co do konie
czności zachowania systemu parlamen Krwawa walka z chłopami, 
tarnego, iednakże musi przyznać, że par Afór•v usiloff'ofi prsedosfai si~ • !l'łosji do !J'oCsAi 

Zjazd „Centrolewu" 
w Łodzi lamentaryzm w całym świecie przebJ-·· Wilno, 14 września. ny, oddalonej o niecafe trzy kilometry 

wa ciężką chorobę. <Pnlska A11:en~1" 1 e1.i11:raf1..:zna) od granicy. p 0 dluższej strzelaninie Dziś odbywa się w Lodzi w kinie 
w najaktualniejszej sprawie politycz Na pograłliczu polsko - owieckiem bolszewicy wyrzucili kilka rakiet i sbrza „Oświatowem" pozostającem pod egidą 

nej Jaką niewątpliwie jest u nas teraz w rejonie odcin.ka gran~cznego Wilejka ty zac.zęły padać jes~cze gęścieJ. Po magis-tratu, zjazd „Centrolewu" przy 
' patrole KOP-u 1 ludnośc okoliczna sły- godzlme wszystko uc1~hto. udziale P. P. s. c. K. w. Wyzwolenia 

sprawa ares~towan~ch ~yłych ~os!ów, 
1 
szeli •regularne salwy i bezta<lną strze- Wedf.ug otrzymaneJ z zakorodnu . . ' . . 

Marszałek P1łsudsk1 stwierdza, ze istot I Janinę, rozlegające się postronie sowiec wiadomości strzały te byly od glosem Stronmctwa Chłopskiego, Pras ta 1 N. P · 
nie pokierował jako szef rządu, tą spra- kiej. walk, jakie ż?t!1ierze ~o~ieccy stoczyli 

1 

R.-prawicy. Jak wiadomó Już władze z~ 
wą. Polecił przedstawić sobie spisy po- Ustalono, iż strzafy pochodziły od z grnpą wfoscian, us1tuiących l)rzedo- broniły wszelkich pochodów i zebran 
słów, poszukiwanych przez sądy 1 wła- strony sowieckiej strażnicy Chtobusza- stać się do ~olski. ulicznych. z ramienia P. P. s. c. K. w. 
dzę prokuratorsk~, c~l~m pociągn~ę7ia • • • • l na zjeździe prze~awia p. prezydent Zie-
':h do odpowiedz1aJnosc1. P.O w~gasnlę-1 Szkielety I kości pod biegunem mięcki, z ramiema Wyzwolenia p .. RY· 
cm mandatu, który czyDlł ich Uletykal- chlik, z ramienia Stronnictwa Chłopskie 
nemi. Szczególnie emocjonująco podzia- x 0 ,..,0 traeedjo D'UPrOD'V polarnej go p. Fijałkowski, wszyscy b. posło· 
łało oświadczenie że aresztowani sta- . . · . • ' . Fort Mac Murray (Alberta) 14. 9. 30 I Szereg trumien ustawionych syme- wie. 
nowrą dopiero pierwszą grupę, gdyz li- (Polska Agencja Telegraficzna) trycznie jedna obok druo-iej stwierdza 

·sta obwinionych obejmuje cztery razy Major Burwash, kanadyjski lotnik-- że członkowie ekspedycji umierali ko~ Scięcie komunistów 
tyle nazwisk, jednakże nie chciano od- 1 badacz okolic podbiegunowych odnalazł Jejno i byli grzebani przez towarzyszy, 
razu uczynić wszystkiego„. ·szczątki rzucające światło na ta~mnice, którzy następnie zmarli z głodu. ' ,.., 'f?liina~li 

„ . • , która od 83 lat okrywała tragedię ekspe Wśród szczątków nao-robków wzno Bombay, 14 września, 
Ocz~w1sc1e z_apow1edz n.owych are- dyc}i. Fra?Jklina. do bieguna PÓłnocncgo,. szonych z masy nag-ro;adzonych ka- '.Po~ska Airen.cia Tele11:raf:czna) 

sztowan, czy tez dochodzen, ukryta w , zag1n1one1 bez siadu. . I mieni a zniszczonych przez indjan lub Repres1e przeciw komumstom trwa-
tych słowach uczyniła wrażenie wprost \ Według opowiadań pilota majora burze' znaleziono szkielety i kości. Poza 

1 

ją w dalszym ciągu . Ostatnio dokonano 
sensacyjne. I Burwash'a Gilberta lotnicy dotarli do 1 tern odnaleziono resztki ubrania ze skó- egzekucji . nad 30 komunistami.· . 

Podkreślają że tygodniowe wywia-1Kin?; William Island. Znalezione ślady 1' ry niedź\Yiedzicj dobrze zakon.serwowa I W ttankou na poi;:raniczu europej-
d . udzi 1 e P, rzez M rs łk Pił d wskazują, że kilku Judzi wyprawy Fran- nej. W czasie lotu lotnicy spostrzegli I skich terenów dokonano ściecia 4-ch ko-

l
).' e a~ t a ~ba ad i . ~u - . klina zmarło na szkorbut. szczątki opuszczonego statku. munistów. 

s nego prasie na ematy naJ ar z ei •nte 
resujące opinję publiczną, są 

NOWOŚCIĄ. W DZIEDZINIE NASZEJ 
POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 

gdy wiadomo, że Marszałek Piłsudski 
dotychczas niec:1ętnie odnosił się do ta-

Znowu służąca zamordowana w Warszawie 
Bandyci po popełnieniu zbrodni obrabowali mieszkanie inż. Coro 

I · · • k • Warszawa, 13 września nzyn1erow1e S azanl Wczoraj około godz. 4-ej popoi. poli-
na śmierć cia została zaalramowana wiadomościa 

k o nowej zbrodni, popełnionej w śród~ 
za ontrre.woluc;ę gosoodarczą mieściu w celach rabunkowych w bia-

Berlin, 14 września. 
Według doniesień z Moskwy sąd tam 

rejszy ska.zał 3 inżymerów za rzekome 
działa n i e na szkodę kopalń złota w okrę 
gu bajkalskim na śmierć. 

Wyrok został już wykonanv. 

Nieście pomoc 

ły dzień. 
Należy zwrócić uwagę, że w pobli

żu miejsca zbrodni znajduje się komi
sariat policji i krążą liczne posterunki 
policji mundurowej i śledczej, ze wzglę
du na sąsiedztwo konsulatów za2rani
cznych oraz gmachu poselstwa sowiec
kiego. 

Zbrodnię popełniono w domu przy 
ul. Żórawiej I. 49. O godz. 4-ej p0wrócił 
do swego mieszkania w tym domu na 
4-ym piętrze inż. George Coro wraz z na1··b1·edn1·e1·szym•1· małż?nką. Na pukan_ie i ~ZWOl.tien!e do 

• drzwi frontowych n•kt ltłe odpowJadał. 
wobec te2o inż. Coro zeszedł na dół i 

. I ,, 

udał się tylnemi schodami na górę. nięta. Okoliczności zbrodni trudno na· 
Drzwi do kuchni były również zam- razie ustalić. - Stwierdzono, że 
knięte. Na pukanie nikt nie odpowiadał. ZBRODNIARZE STRZASKALI SLU 
Wówczas inż. Coro przyprowadził ślu- ŻACEJ GŁOWĘ JAKIEMŚ TĘPEM NA 
sarza, oraz dozorcę domu, którzy wy- RZĘDZIEM, 
ważyli drzwi. najprawdopodobniej łomem lub żelazoł! 

Po wejściu do kuchni zauważyli przy sztaba z drzwi. - Morderstwa dokona 
byli na podłodze wiellcą kałużę krwi. no w · kuchni, a następnie przeciągnięto 
Ślady prowadziły do pokoju stołowego. nieszczęśliwą ofiarę do pokoju służbo
W pokoju tym znaleziono leżącą na po- wego. W całem mieszkaniu widoczlie 
dłodze służącą, która dawała bardzo były ślady gospodarki włamywaczy. 
słabe oznaki życia. Głowa nieszczęśli- Szafy, kredens, bieliźniarka, biurko by
wej była jedną wielką raną. Widać by- ły otwarte, wszędzie panował nieład. 
ło mózg, który wyprysnął na wierzch. Według pobieżnych obliczeń, Inż. 

Zaalramowano p01icję. Coro, zbrodniarze zrabowall 2.500 zł. 
W toku wstępnego dochodzenia usta ~otówką, 2.650 lirów włoslcich oraz nle 

10110 co następuje: Służąca Stefania co drobnych monet francuskich, włos
Wojtanek, lat 26 przyięta została do do- lcich, niemieckich i polsklch. Inż. Coro 
mu p. Coro w dniu 28 sierpnia b. r. By-. jest obywatelem włoskim. 
ła to dziewczyna bardzo mato rozwi-

~·· 
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kobiety - detektywa Kredy!' s~~1:::•kę. · · 
Przygoda w „warenhaosie". - Potróło e zamio dl począłkulą- SzkfJlv ateistv ~ne. ~ Sowi t11ch 
Zwierzenia 

C h d ł kł ' O ł kł • 8 Y i g l a. ćl D Władze sowłedtie me są zadowult>ne 
YC e 0 YWO'!• .- e 0 yW mUSI Um eĆ 03W nr8 __,, 8 z Wyników dot:yd1czasowej s eJ ~ojny 

rodzaje złodz1e1 sklepowych. - Córka ministra złodziejką. prze~iw reHtii 1 t postępu ateizmu, itze 
gólnł~ w lttmji i w floci . 

Podiczas mego pobytu w Berlinie rzy, odkryła go na zasad zie innego t:cze I uwagi ł ttawet pod względem fizycznym 
W$tąpiłem do jednego z „waTenhausów'· gół'U: jest ~dość trtldna. Zdarzają się wypadki. 
w celu kupienia spinek. WybrC\!łem już on nazbyt uporczywłt cz1tał gazelę, sła- , że detyktywowi podtzucaią do kiesterti 
odpowiednią parę i miałem zamiar je rając się nią iakr't twuz. l jitkiś kradziólly prz.edmlot, aby go 'W 

pokazać sprzedawczyni, gdy nagle za Drugi egzamin polegał na tern, że mu ten Si}Osób skompromitować . Pozatem, 
mną rozległ się jakiś gł·os: siała szczegółowo opisać , co robił pan, I jeśli deteJMyw rzuci na kogoś niesłuszne 

- Nie ruszaij„ ile razy mówiłam ci, który wszedł do gabinetu w czasie jej 
1 
podeirze,nie, zostaje nietyLko zwolniony 

żebyś nie ruszał rękoma! drugiej ożywioneq rozmowy. Trzeci egza ze służby, lecz pociągnięty jeszcze do 
O~iw:rócił;m się. Za mną stała jakJ.ś min był bodaj najtrudniejszy, albowiem odipowiedzialności sądowej . 

o-tyła J~~ośc wraz z ~łod">'.m chłopcem, mej rozmówczyni Złodzie sklepowi dzielą się zasadni-
wyg.ląda1ąc.ym .na ucznia. g1mnaz1ame~o., polecono ukraść parę pantofli czo na dwa rodzaije: na tych, którzy za. 
Nosił ikróc1u~k1e spodenki, odsłan1a1ące w iednym z największych sklepów obu- wodowo uprawiają ten proceder i na 
gołe kola!lla 1 w ręiku trzymał czcP'kę wia w Be1"01inie. tych, którzy stają się złodziejami z przy 
uczni.owską. . . , Detektyw musi umieć nawet kraść! padl~u. Ten drugi rodzaj stanowi 70 proc. 

Nie zWTóciłbym uwagi na hm aoobny N.a wszelki wypadek wydano jej zaś- wfolkiej armji sklepowych złodziei. 
szczegół, lecz ~o. chwili zauważyłem, . że wiadczeinie, stwierdza.jące, że nie jest to Wśród nich znajduią się ludzie, zajntu 
z .pow.odu. matki. l syn~ powstało w skle- zwykła krdazież , lee.z zaświadczenie to jący nieraz wybitne stanowiska. Przed 
Ple :viel~1e zanueszame,, sprieda·vcy sze było UJyteczne. Kradzież odbyła się bez niedawnym cza.sem naprzykład przyłapa 
pta}i tobie coś co u~ha, 1akgdyby zaszedł żadnych przylkrości i po tym trzecim eik- no na gorącym uczynku kradzieży 
iaJuś wypadek. . . . sperymencie przyijęto ią do biura detek- 1 córkę byłego ministra. 

Sprzedawczyni pomformowai:a mnie tywów. ' Taka d<lijentika k1.11pwj.ąc towar za 100 ma 
szeptem: . . . Wszy<S:faie „warenhausy" i wielkie rek daje się nagle sikusić jakąś drobno-

- Prawdop~o.bnie złod..:1~1tt. szek.. . sklepy w Berlinie posiadają własny sztaib silką, wartości 2 lub 3 marek. 
- Czy to mozln~e? --; zdz1w1ł~m się. detetk•tywów, lecz podczas wyprzedaży Zadanie detektywa pole.ga ina tem, 

- . ~en mały chłoipt~c mtał~y hyc złe. sezonowej i w dni przcleświąteczne de- a•by pQzwolić złodziejce uregulować ra-
d.z1!1em? Wszak. takt~ P.ode,rzenie może tektywi nie mogą so.bie dać rady i wte- chunek w kasie (w przeciwnym razie go
MUJIIl.Ować całe 1e;go .zyc1e! . dy przY'jmuje się do pomocy wywiadow- towa oświadczyć, że zami'erzała zapła-

. Sp:zedawczyru ~te na. ~ me odpo- ców z prywatnych biur. Niektórzy właś- cić za uktytą necz) poczem bez hałasu, 
wiedziała, lecz zam_iasit me1 odpowiedzia ciciele sklepów wy•kupuj.ą spokojnie, aby· publiczność o niczem nie 
ła pewna dama, ktara przeszła ohoik i abonament na cały rok wiedziała, detektyw daje znak właśclcie 
mrugnęła: . . i korzysta·ją z usług jednego detektywa, łowi siklepu, który zaprasza złodziejkę 
. .- On. 1est takim samym uczniem ia·k który przych::idzi do sklepu ja.ko klijen~ do swe.go gabinetu. Tam prvsi o tworze 
Ja t .P~, 7est to zawodowy :iłodziej. On i w ten sposÓ'b obserwuie cały loka:!. nie paczki, lub torebki. 
ma JUZ przeszło 30 lat. Następnego dnia przychodzi inny. O Z początku knżdy złodziei oburza się 

I zni!kła. . obecności detektywa wie tylko wła.:ści- i udaje obrażonego, lecz ponieważ wła:ś-
. - C~y z.na pani tę blondynkę - zwró 

1
1 ciel, sprzedawcy · nie są wtajemniczeni. c.iciel stawia do wyboru albo fobrowo1-

c1łem su~ do _sprzedawc~yni. Oczywiście, że praca detektywa wie ne oddanie skradzionego przedmiotu, 
- Widzę Ją po raz pierwszy„. l tylko właściciel, sprzedawcy nie są wta- a1lho też wezwanie policji, przeto spra-

* jemniczeni. wę z.alatwia się szybko i spraw.nie. 
Posiadam doskonałą pamięć wzroko- . O~zywiście , że pra;ca . detektyw~ n~e B. I. 

wą. W trzy miesiące potem poznałem tę l J~st łatwa. Wymaga cią..głego natęzenta 
blondynkę u pewnych państwa, gdzie' by'. r iiGLd H MiiWiiiWJ"*"'MMR 

łem z wizytą. Pnyipomniałem jej tę sqen GJ 1 · . 1 6ł d • 
kę w „ware~:hausie~ .. M?ia sąsiadka wy- ;J OC?S~f;O u 1€0 ·fi) .z,OD unie 
słuchała mme uwazme 1 odparła: • • 

- Pan mnie pomylił z kimś innym, · ~ł'łtofne sflutfl1 6om6v fłoZODJei li' c:ułlndrze 
a.tbo też mam w Berlinie jaikiegoś sobo- W Londynie wydarzył się zabawny rzy również ulegli swego r<>dzaj,u xacza. 
W'tóra. wypadek. W dzieJ.nicy Wałthampston dzeniu. tak, że w pewnej chwili kilkaset 

Nie nalegałem więcej, lecz przy wyj- znajdował się magazyn starego żelaziwa. osób, otaczających ma·gazy;n zanosiło się 
ściu, gdy blondynka włożyła palto i ka- R~botnicy, zatrudnieni w tym magazy- od rzewnego płaczu, conafmnieq, jak na 
pelusz, oświa~czyłern ponownie: nie znaleźli wśród nagro·~adzonych ru- pogrzebie. 

- To pant była, napewno, poznaję pieci ąlinder . Sądzili oni, że jest on pu- Dopiero przybycie siraży ogniowej w 
nawet kapelusz i palto. sty. Tymczasem była to jed.111 z bamo massikach gazowy<:h położyło kres tej o-

- Pan mógbby być doskonałym de- ~azowych jeszcze z czasów wojny i za- ry.gina'lne.j scenie. 
Łektywem. wierała łzawiący gaz. 

- Pani się właśnie tern zxlradziła - Po dworzeniu cylindra, robotnicy, tXXXXXXXXXXXXXXX 
odparłem cicho, by nikt nie słyszał. W wskutek ipcrdrażnienia błon ocznych za-
domu powieszonego nie mówi się o sznu- '?zęli rzęsiś~ie pł~ać, a prz~USZ'C~ając , N1·eśc·1e pomoc 
rze. ze gaz ten iest trui.ący, zaJewa1ąc się łza I 

- Trudno - odparła cicho - przy- mi, zaczęli uciekać ulicą. 
znaję, że niepotrzebnie wymówiłam jed- Zrobiło się zhiegowi!Sko gapiów, któ-
no słowo. Teraz muszę się pa.nu przyz- ...-•vMW?W'il E'M#M._d 

najbiedniejszymi 
====-

Ateby tym brakom zapobiec, utwo
tz.onlJ osobtJ~ ikoły agłta.totów ateis.ty. 
tznych, któte w najbtłższyho dwu mie
siącach mają dostrczyć 10 tysięcy agita
torów takich, którzy oddani do ro:r;porzą 
dzenia „Związiku Bezbożników", po od
byciu odpowiedniej praktyki, porozmie
szczani będą pu rozmaityich szkółft<ach. 

ażeby szerzyć niewiarę i rozluźnienie 
obyczaóów. 

Dotychczas otwarto takich szkół 21. 

Zwiedzanie Chicago 
pod ..,odsq Ao6łef 

Kobiece stowarzyszenia chicag~kie 
pod nazwą „Chicaigo Beautiful" ma na 
celu pOikazywanie turystom piękna te-go 
miasta i wyplenienie opinji, iż jest to je 
dynie mia.sto przestępców. 

Stowarzyszenie to postanowiło zachę 
cać lękliwych turystów w ten sposób, że 
na żądanie przydziela im się na dworcu 
eskortę kobiecą, która odprowadza goś
cia do solidnego hotelu, a następnie po
kazuje mu to, co jest godnego widzenia 
w mieście. 

Uczciwość i szczęście 
ałodne!ło poefu 

Pewien 19.letni poeta znalazł się bez 
grosza na bruku Paryża, który potTafi 
być bezlitosny dla ubogich. Głód doku
czał c:hłopcu tak bardzo, drzwi otwar
tej restauracji kusiły talk nęcąco, że poe
ta, nie myśląc o tem, co będzie, wszedł 
bez grosza przy dll'Szy do· wnętrza, za
siadł przy stole i kazał sobie podać suity 
obiad. 

Gdy nasycił pierwszy głód, zac.zął 
jeść coraz woohlei, a coraz smutniej roz
myślać o tem dakie 'konHkwenoje czeka 
ią go woibec niezapłacenia ra<:hunku. 

W tei chwili zaszło coś niespodziewa 
ne.go. Od sąsiednie-go stolilka wstał ja.kiś 
Amerykanin i skierował się ku drzwiom. 
Na krześle zaś zostawił pu.gilar-es. 

Poeta schwycił pugila.res i popęd.ził 
za nim. 

Dogonił. go w drzwiach. Amerykanin 
prze!llczył pieniądz:e, a widząc, że wszy. 
silko w por~ądku i że jego 5.000 dolarów 
i 30 tysięcy fra.ników są nietknięte, ofia
rował poede tytułem nagrody 2000 fran 
ków (koło 700 zł.) 

Rachunek z.ostał uregulowany. 

nać, że pan zgadł. 
I oto co opowiedziała mi w drodze 

do domu. Fabrykant otruł swego pracownika. 
ła si:S~e~n~r~~~~~1ż·a~z~i~jin:ó~~~~~ i ożenił się l jego żoną - Niezwykłe tło morderstwa -
że jest bardzo sp~r~egawcza, że .Po~ia- - Sensaci·a w Dunk1°erce . 
da doskonałą 1Pan11ąc wzroko·wą 1 niez-

wy;~~ inrteligdn~ę .. ~ostZglwi.łt ~yk;- Przed kilku dniami zmarł w Dunkier- ostatnim tego rodzaju poczestunku Storm bok Leprince'a z rewolwerem w ręku. 
riy:: swe Iz 0 nosci.b. ds~ j :ię . 0 ce wśród tajemniczych okoliczności 38- zmarł. 1 Leprince oświadczvł wówcza orzera

f :aoof:;;~ał:P:~~1~ usihtrg~. e e < ywow letni majster fabryczny, nieiaki ~bel ' ~im? ~ieprawdopodobief1stwa ~ej e- · żone_mu majs!i;owi, że. wspólnik iego ~Jer 
. . . . Storm. Zawezwany lekarz skonstatował. nunciaCJi 1 zupełnego braku domniema- ! pełmł samobo1stwo, przvczem zobow1ą-

. Własci~i?.lem biura był daw?)'. .ko- silne zatrucie i przeprowadzona na tej za l nych motywów, dla których bogatv i po- i zał Storma do świadczenia w tvm sensie, 
m
1
tsarz pohcJl. :Wrsłlllchał Ją myazme i na sadzie sekcja zwłok ustaliła. że Storni ' ważny przemysłowiec miałbv svstema- obiecując mu, że będzie go \\"SDomaiał 

g e phrzeipradsz~kJ~c, ~awedzwłał 1e~ke;g~ ze umarł na skutek powolnego i svstema- li tycznie truć swego robotnika. oolicja po- przez całe życie. 
swyc urzę m ow i wy a mu 1a 1es po t t . 'k' ł 1 · k t h · · d 1 I St · · · b l k · 
lecen· ycznego za ruwama go arszem iem. sza w nerun u yc zeznan 1 o rnna a „ orm, mimo, 1z y prze ·onan y. ze 

Gd~ urzędn~k oddalił się komisarz Mimo to, że malże~stwo ~torm żyło ~ wkr~tce pr~w~ziwie sensa~v.ineg-o od- . pryn~ypat jego popełnił morde.rst\vo, mil 
ciągnął z nią rozmowę jesz·cze przez kil- ~e _sobą w przykta_dneJ zgodzie. ~ cze~ I krycia, zaw1era3ąceg~ w sobie te tak tru- 1

1 

cza! Jednak przez całe lat_sze.śc. 
ka minut, poczem oświadczył: I sw1adczyły wszelkie J?Ozorv. p~deJr~eme 

1 

dne do przyp!-lszcz~ma .motvwv. fym~zasem yo ~pływie mesn~lna. ··o-
M ó . . • d . o dokonaną na Stormie zbrodme sk1ero- Okazało się z mch, ze zmartv Storm ku Leprmce poslub1ł wdowe owe1 ofiary 

-
1 

o,,,ędptamą pr~YJąc. 0 m;-go 1bt~- wato się przeciw jego żonie. W czasie był wspólnikiem straszliwe.i taiemnky. i spełniał regularnie wobec Stornia ;:o-
ra, a: e prze em musi paru znac ma en- ł h" . · . t I d · k kt, t ł · · t · - b · · 
ki egzamin. Na początek zrobimy nastę- I Pb'.zes uc k1tw

6
an.ia J~l w ydm 1wz~ e zie l ?- 1 : ~ra ~ a a się przyczyną Jego ra~ncz ieJ owM1~zarna. . d k b d . . 

pu· c ekis eryment Prz d hw"I b ł 1eta ta, reJ wma wy a asie zupe me sm1en:1. 1mo to JC na - z ro marz obawia· 
tu 1in,Xj ur;~dnik. C~y pr:yjr~ała i !u Ję I proble1!1atyczną, oskarż~ła o otrucie swe ! . 3 ~utego 1924 roku - bvto b~ło to. w ~ąc_ się w~docznie, ie przyjdzi.c cza:-;, !!:iy 

pa.ni? go męza chlebodawcę Jego. znanego w 

1

, n1edz1e!ę - pracował Storm w 1edneJ z sw1adek Jego zb, odm zdradzi vo. ;los t,1· 

~ Nie.„ Dunkierce fabrykanta Leorlnce'a. hal faprycznych nad jakimś terminowym nowił i jego usunąć ze swej drotTi 1 ·1czy-

- Si;koda, de.tek.tyw powinien zwra Stormowa wyjaśniła, ~ż maż iej poz~- i pilny~ o?stalunkiem; W !abrvce z~aj- 1 ~ił to, zatr~wając g~ zdradzie~ko przez 
Ca.ć na wszystkich uwa·gę, albowiem do- stawał często J?O przep1sowvch godzi- ~ował .st~ Je~zcze oprocz rne~o Leprmce I dosypywanie arszeniku do kazde~o po· 

piero później może się okazać, co było I nach w f~~rvce 1 był wowczas zaQrasza- 1 wspol.mk Jego E'.~es~ Ba11łez. Storm I czę ::;tunku. . . . . . 
ważne, a co nieważne. Słowem, musi go ·ny do w1l.h fabrykanta na oo.czestun~k.. słyszał J~kJ?rowad_z11I rmęd~v>soba rozmo I . Storm prze~ :>1~1ercia wtaiei:n:u'.;zył 
pani znaleźć. Dziś 0 g. 8 wieczorem bę-1 Za ka;z:dym razem po talom orzy1ęc1u wę podt11es1onym 1 wskazu1acvm na roz- : zonę we wszys :ko 1 w ten snosón zJrn
dzie on siedział w jednej z kawiM'ń, (wy · Storm czuł się niedobrze i miał silne bóle drażnienie glosem i na1:de w oewnym :110 ! dniarz dostat się w rece sora\1 icdl· -

mienił adres). Jeśli go pani znajdzie, pro żołądkowe. mencie uszu jego doszedł huk \Vvstrzatu 1 wości. 
szę prze.cl nim po.ł()li;yć swą wizytówkę, Dziwne te· objawy małżonkowie tło- rewolwerowego. Został on aresztowanv wraz z żo ią, 
a jlllltro proszę się do minie zglosić pow- maczyli sobie jako skutek nieorzyzwv- Gdy na odgłos tej detonac.ii Storm oo- a wdow::i po swej ofierze i ostdzony w 
t.6rnie. czajenia do wyszukanych potraw, jakie- i spieszył do sąsiedniej sali. ujrzał leżą :e· wiezieniu. 

Zna'lazła go. Nie pamiętając jego twa · mi Leprincc często\,:a! swego gościa. Po go na ziemi już bez żvcia Baillcz'a, a o-
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Dzti I dni nastepnycll ! 
Potężne arcydzieło 1 cud teĆhniki filmowej,. wyznaczone dla Łodzi przez 
światową wytwórnię FOX·FILM-CORPORA TION na uczczenie tygodnia 

honorowego prezydenta Foxa Hrrley L. Cł<lrke'a 

„Po zachodzie słońca" 
<Małka Zte111ta> 

Największa symfonia miłości, cierpienia i szczęścia. wyśpiewana na ekranie za sprawą 
znakomitego reżysera F. M. Murnau'a i przy udziale wspaniałej pary kochanków 

Nary Dunca11 I Charlesa Parrella 
Pieśń o życiu „lcb dwojga", która rozbrzmiewa wszędzie, wszędzie. zarówno w zaciszne, 
wsi, jak i wśród wielkomiejskiej!o zgiełku, wszędzie, gdzie człowiek śmieje się i płacze 

gdyż życie wygrywa wszędzie te same melodje. 
~~~~~~~-

Wy Ją t ko wo wspaniała Ilustracja muzyczna orkiestry sym fonicznej 
pod dyr. L. Kantora. 

Początek seansów o godz. 4 po poł. w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. 
Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 zł, W soboty i niedz. od 12 do 3, 75 gr. i 1 zł 

"• otwarcie sezonu 
LUNY 

opera St. Moniuszki 

3ui w dniach naiblliszycll 

.Jllł„„„„„„„.„„„„„ ... „„„ •• 
POWIEŚt 

S ENSACYINO·ERO TYCZ NZ rn y s• ów 

l·szy Di w tekowy IClno-lf;eałr "' l.odzl 

••••: ,,SPLENDID"" :•••• 
Otwarcie sezonu ·'19SO-t9S'I 

wielkim superfllm em diwi~kowym prod. nUFA". 
genjalnym arcydziełem reżysera JOE MAY pod tyt.: 

,,TRAGEDJA KOCHANKóW'' 
wg. znakomitej powieści nDer unsterbllche Lump 11 

Role t~~':ją~ Liana Haid, Gustaw Friihlich, 
H. A. Schlettow. 

Stronec muzyczno-wokalną opracował osobiście RALPH BEl'tATZKY. 
kompozytor wszechświatowej sławy. 

~~~~~~~~~~~~ 

Między in. odśpiewane będą dwa najnowsze przeboje: 
1. Pozwól mi ująć twą dłoń 
2. Twe oczy piękna pani ... 

PONADTO: PONADTO: 
Nadprogra m mówiony w całości po polsku. 

Passepartouts i bilety wolnych wejść nieważne, Pocz. o godz. 4. 6, 8 i 10 
Pocz. w pcniedz. o godz. 6, 8, 10 wiecz, 

• • „ ". ' ,·.:„. ~.-:.. : ,· . '":. '" ·:-"' ... 
" • • i.... ;v • .;,,:- ' " 

Ze strachu przed staropanieństwem 
nrusflo,;~vło pr~e.: oflno ponos~a€ śn1iert 

1 Jeden ze znanych berlińskich maga-1 wyjdzie zamąż . 
. zynów mód byl widownia strasznego Starsza jej siostra byla meżatką, a 

I wypadku. młodsza zaręczyła się przed paroma ty-
25-letnia Vera felsch przyszła z mat godniami. Tylko, że ona nie miała szczę 

, ką do magazynu, aby przymierzvć kilka ścia. 
'nowych sukien. Zaprzyjaźniła się, coorawda. z pe\\> 
I Gdy miara była już skończona, mat- nym młodziet1cem, ale ten nie chciał się 
ka wyszła z właścicielką magazynu z z nią oficjalnie zaręczyć, znajdując co

, przymierzalni, polecając Verze ubrać r„. to inne wymówki. Wobec tego V ~a 
się. zerwała z nim i od tej chwili bvła nicu-

Zaledwie obie kobietv zamknęły za stannie rozdraźniona. Powtarzała, że ż~1 

1 sobą drzwi, usłyszały trzask orzekrę- cie nie ma dla niej celu. skoro ma zostać 
t can ego klucza. starą panną. Matka, dla oderwania :ei 
j Matka, tknięta złem orzeczuciem, we wszystkiem. obsypując nowemi suk 
, zapukała do drzwi, ale w tejże chwili n:ami i prezentami. 
· usłyszała gwałtownie otwieranego ok- Nic nie pomogło. 
na. Nieszczęśliwa ofiara wadliwego wy· 

I! Córka rzuciła się na podwórze. chowania, niemądrych orzesadów oraz 
Poniosła śmierć na miejscu. zapewne bezczynności. zakończvła żv-

1 

Okazało się. że 25-letnią oar.nc; nieu- cie, w którem nie widziała żadnegoo u.-•J 
stannie zaprzątała mvśl o tern. że nie ku poza małżeństwem • 

pełnie zesztywniały. Z zakneblowanych' czat?„. Nie wiem„. Słvszałam tylko 
ust wydobywał się cichy jęk. oodobny i krzyk„. Ta panna od dziecka krzycza
do ieków chorego podczas snu. I ła„. Bo co się stało?„. Czy poszedł już 

Wanda z wielkiego przerażenia sta- i ktoś na górę?„. 

KaidanY 
ła jak opętana, nie mogąc sie ruszyć z I Pytania krzyżowały sie z odpowie
miejsca. I dziami. Wszyscy niemal· lokatorzy ze

Ogarnął j~ ~ziki, potwornv strach, ; brali się na środku podwórza. oatrząc 
poczuła dtawieme w gardle. rece dygo- 1 na górę, w otwarte okno. 

rtAPISAl. DLA EXPRESSU taty jej. jak w febrz~.. 1 Dozorca z kilku odważniejszymi 
JA NUSZ BUCZYl'ISKI. Do~:e:o po_ cI1\:rih odzvskała ~r.zy-1 mężczyznami udał się na góre. Na pu-

l tom~osc i rzuciła się na rat~nek. Dziec- ; kanie nikt nie odpowiedział. Zawezwa-••••••••••••••••••• •••••••11 k? Je~z~ze oddychało. c_:>dwiazała rę_cz- no policję i w obecności przodownika 

Do domu wróciła około 10-ej wie
c:;zorem. Zabrała ze sobą klucz od kuch
ni, otworzyła więc sama drzwi i udała 

21:1) n~k 1 zaczęła_ potrz~sac drobnem c1ał-j wyważono drzwi. 

nadto, aby do czasu jego przyjazdu ni- łac rozpa. _]nvym_ rosem. ·1 niu okna zdążyła jeszcze za\\'ezwać PO· 

dlowe. Teraz są to już „ich" sorawy, po- kicm. M_alec me otwierał ?Czu. 1 W dziecinnym pokoju orzv oknie le· 
winna więc to zrozumieć. Zalecał jej po- , Wybiegł~ na kurytarz .1 poczeła wo-1· żała nieprzytomna Wanda. Po otworze-

k . , .1 h - Prosze pam .„ Proszę oam... . · dt dl dł się wprost do swego p8koiku. W calem omu me mow1 a o 1c zaręczynach. z h 1 < • • t · 1 moc 1 pa a zem ona na po oge. 
W d ł . _. . . ł ~ czarnyc cze usc1 pus ego m1esz- i p d t .. 

1 1
. . . 

1
. . 

mieszkaniu panowała zupełna cisza. I an a ca em1 nocami oiesci a tę. kania nie odzywał się żaden głos. 
1
. rze s awic1e e po 1cJ1 zaJe 1 się prze. 

Przy.łożyła uch~ do_ drzwi ~ziecinne-
1 
słodką ta~emnicę. Nares~cie w':'rw~e się j Stała na progu, trzymając sie za głc~ dewszystkiem cucen!em dziecka. i Wan-

go pokOJ1:1· Za drzw~am1 bvlo c~cho. . z tego ~ziec~nnc~o poko.iu. Stame się sa-

1 

wę i nie wiedząc co poczać. dy. Lekarz pogotowia pr~~wrócit Wan-
Zapahał lampę i zaczęła s1e powoli ma parną. Nie \\·1crzvta własnemu szczG p . 111 p . 111 dę szybko do przytomnosc1, ooczem za-

rozbierać. Była ciekawa, czv też Mirski ściu. - ro~z_ę pam. · · ros~e;: ~am.·: brał się do ratowania Poldzia. Malec 
powrócił już z miasta i jak sie zakończy l Pragnęła. aby jaknajpredzej już Przerazhwy krz~k odbił s.1e gło_snem był już na wpół martwv. 
ta małżeńska awantura. Skoro jednak vv ~szys~y ':".iedzieli, a wtedy 1;1pewniłaby , e~hem po \\'Szystkich poko.iach 1 za-1 Podczas gdy lekarz i cześć lokato-
całe~ mi~szkaniu było ciem~o i cicho, s_iG mozc, 1z to wszystko me .iest mrzon- milkzł. ł . . W d b 

1 
, rów zajmowała ~ię c1:1ceniem 1:1~1:1szone-

pewme więc wszystko wróciło do nor- ką. I . ~nowu nas~a a cisza. an a Y a I go malca, funkc3onanusze pohcn z ko-
malnego stanu. Małoż to razy wvbucha- A co będzie - myślała - gdy po- hhs~a obłą~a~ia. Obłędnv strach P_rz~- misarzem Wilkiem na czele przystąpili 
ty między niemi zażarte kłótnie?.„ tern, kiedvś, spotkam „Neoomucena"? kuł Ją do mi~Jsca, na~którem ~t~ta_ i n.ie do wstępnego dochodzenia. 

A może Mll'ski jeszcze nie wrócił? I Jeszcze myślała o nim Jeszcze nie mogła ruszyc nogą. Zdawało .ie.i się, ze w k h · · · r · d · 
Leżąc- już w łóżku zgasiła lampk~„i r mogła zapomnieć ... Ale mi~ła iuż 0 nim coś się poruszyło za otwartemi drzwia- puc m1 ~

1~ z~u;fz_v K1 me.oo eJr~a 
Poczęta się zastanawi'ać nad swym Jo- mgliste wyobrażenie obraz jego z każ- mi jadalni. Odwróciła się głowa i ujrza- knego;ł krzetszkt1 Wo Ja ka ~1 • omisa1rz 0 

-· '. . t · · tó k d · k ręct on a . po OJU oanowa wzo-sem. Tadeusz chyba lada dzień przyje- dym dmem stawał się bledszv. uciekal a zw1saJącą g w e z1ec a. . d k 
· · · · · d I I - Ratunku"' · rowy po1zą e · dz1e. Juz napisała do mego. Otrzymała , \\ a·. , . · „ ł , , . . Djabli nadali tę cała historję„. -

w odpowiedzi drugi list, słonecznej ra- Leząc w łozku, Wanda ustvszała na- 1 Os.try krzyk przeszy nocnct ciszę 1 k ł 1 . _ N . t . , 
1 . k" , d . k . · zbudził lokatorów mru ną rnm1sarz. o. i co u się doś ci i dziecinnych planów na orzysz- g e Ja 1es szmery w sąs1e mm po OJU, · t ł ? N" · · 

kt ' ł p Id · p d · l · I J · ł h , b ł t k t . s a o. „. 1c me rozumiem ... tość. w , <::>rY~ spa . o zw. 0 mos a ~1~ uz ~ yc_ a~ Y 0 rzas. 0 wie~a- Weszli do salonu. Tak samo nic tam 
Tysiqc razy czytała ten list. umiała n~ ł~zku 1 wyt_ęz~!a ~łuch. Zdawało JCJ nych ok1en_1 pierwsze trwoznc oyta111a: nic wskazywało na jakiś wvoadek któ-

już go p_rawie na pamięć. T~deu~z pr~y- sw ze. słyszy, Jak1s cic~y oomruk. Zer- - Co się stało?„. ry miałby coś wspólnego z niesam~wita 
rzekat, ze wkrótce wezma slub 1 zamie- wala się na rowne nogi. - Kto _krzyczy?„. historją w dziecinnym pokoiu. 
szkają na stałe w Piotrkowie. Wynajmą Szybko otworzyła drzwi dziecinne- - Gdzie?.„ Kto?„. Co?„. Komisa·rz rozej.rzal się wokoło I po· 
wielkie, pi~ci?~okojow~ mieszkanie i u- g-o pokoju. Odkręciła kontakt. Krzyknę- . Wa~d~ pobiegła do okna i otworzyła kiwał głową. 
rządzą sobie shcznę gniazdko. Mvszkow ła. I Je na osc1erz. I Jeden z policjantów otworzył drz· i 
ski da pieniądze. Da napewno. iuż on się Pościel na łóżku chłopca bvła potar- - Tutaj!. .. Tutaj !.„ Na oomoc !... do sypialni. Komisarz stanął na prn_t;u 
o_ to posta:a. Tylko niech ona się o nic gana. _K_otdra leżał~ na ziemi. Male~ mi_at, .- U ~irs~ich coś się stało!. .. - Jó-, i źrenice rozszerzyły mu się z przera-
rnc martwi, wszystko bedz1e w oorząd- ręczmk1em prze\v1ązane usta. Dusił się. zcf1e !. .. Jozef!e!... żenia. 
ku. Narazic nie m8że przv.iechać do Ło- Na zsiniałem czole występowałv wiei- 1 Podwórze napełniło się .l!warem. (O. c. nJ 
dzi zatrzvmu.ią go ważne sorawy han kic pręgi żył. Blade raczki i nóżki zu- - Co tam się stało?„. Kto krzy~ . 

' 
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Pełna tabela wygranych loterji państwowej. 
5-ta klasa - 5-ty dzień ciągnienia. 

Przed przerwa. 55224 56393 60069 63093 65193 65364 Po 2000 zł. wYiirały n-ry: 28738 67642 fl47569 149056 152077 155821 157061 
Po 5000 zł. wygrały n-ry: 132168 71559 74268 76251 80046 80153 83031 83357 84011 106342 120902 175990 i162317 164555 166935 171417 172329 

f88252. 87745 93464 94598 101414 101771 102335 181576 186382. 174186 178572 178586 179242 180999 
3000 zł. wygrał nr. 203491. 103587 119071 121294 121942 122422 Po 1000 zł. wygrały n-ry: 10570 181505 183335 185359 188239 189216 
Po 2000 zł. wygrały n-ry: 13864 126148 128942 131715 132741 132867 30940 75157 89046 121659 125333 195000 197580 200721 204038 204594. 

21964 133612 171968 194378 206400. 142917 146980 147532 148373 149956 153982 177945 189966 193526 193608 
Po 1000 zł. wygrały n-ry: 14025 150274 151161 153966 156770 157640 195102. 

ZD883 43315 74447 78702 109641 115283 159170 160720 164332 165586 165610 Po 600 zł. wygrały n-ry: 535 3073 
163759 187709 193754. 170329 171577 173335 175247 187529 13446 16681 32167 35002 61251 102979 

Urzędowe tabele oglądać można c-0dT.iennie 
w kolekturze Lot. Państw. 

Po 600 zł. wygrały n-r:v: 8128 12774 190567 195077 197967 199126 291149 159412 176910 182895 188465 191076 
68562 82734 101402 126534 137485 200988 208737. 193343 194804 205433 206677. 

Nurt Wyllzyc 
140135 144249 166444 169572 175816 Po przerwie. Po 500 zł. wYgrały n-r:v: 9409 12600 

PIOTRKOWSKA 141, tel. 163·49. 

189173 l95407 209536. 15000 zł wygrał nr. 11393. 20268 21208 25123 26731 38016 38909 
Tamże wypłata wszelkich wygranvch. orat. 

Po 500 zł. wygrały n-r:v: 4325 6234 10000 zł. wYgrał nr. 8873. · 40453 49644 51814 53135 64717 89287 
6824 14492 17842 21611 24054 26446 Po 5000 zł. wygrały n-r:v: 35740189479 91648 93983 95775 96006 96637 

i:amiaJla stawek na nowe loey 
Dotychczas padły wy.gran„ 
10.000 
5.oOO 
3.ooo 26681 29311 30529 35251 3.5575 36428153092 62826 130695 182333. 100379 104078 118635 119389 180629 

18912 48513 49457 49708 50021 50303 3000 zł. wygrał nr. 205759. 130878 135038 138711 142074 142218 l.000 i wiele po 1000 i 500 ~łolych 

Jutro w niedzielę 14 września i w każdą sobotę, niedzielę i święto 

w He~tauralii ~,MOULIN-ROUGE" 
Moniuszki 1, tel. 111-04 

z udziałem 
Wstęp wolny. 

całego zespołu artystycznego 
Podwieczorek zł. l.50. 

~ t dolara za kaidl iY~a nln~~W! il 
1

~!i.ij.~!~i H. \\foTKOWUHlto::;:,,:. ~~~,:ek~,:iJ 
TOR oną po przeprowadzeniu dezyn.fekc11 preparatem „FUMIGA· kó h wen c zyrnie tani-0 d-0 sprzedan<ia Naruto-
. E CIMEX". przy zastosowaniu się do sposobów użycia. wypła· s r:v.c . err z Cegielniana 25, tel. 126-87 wicza 7 m 18 . 
ci~y natychmiast. „FUMIGATORE CIMEX" iest ~wiecą dezynfek· ,nvc 1 mo.czop cto • ~..;;._....;.;..•~·.....;;.;.·----.,-----
cy1ną, tępi„cą radykalnie w ciągu 5 godzin wszelkie insekty (płu· wycn Specjalista cho r 6 b s k 6 r ny c h 6·cło MORGOWE iospodarstw~ .na 
skWY, wszy. mole. karaluchy) i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy Plotrk~wska70 i wenery~nych . Elektroterapja. N.o?"ei Ga.tce l>~ZY Rudzie pabJamc-
pochwalne orzeczenia rozllcznych instytucji rządowych i komunalnych: . {róg 1 rau!!utta) Leczeme lampą kwarcowa\• kteJ, nad.a1ące .się na ogrodnictwo ~n 

I teL 181-83 Przyjmuie od g 8-2 przed poł i od 6-9 sprzeda111a. Wiadomość: Stara Gatka. 

ZAKŁADY CHfMICZftO-OEZYHfEKCYJHf JALVATOR"' Katowice. ~~i~~~era~:. :d3~ __ w. ~iedziel~. i święta od !!?dz.~=!.... Jan Jakubiec. 
1J 

Do nabycia we wuystlcicb aptekach i drogerjach. do 2.30 pp„ 0~ 6 Oh' rł d t • ł 1 
ZASTĘPSTWO: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź. 6-go Sierp~ia 2g 1. Tel 188-38. rr t~~i::.1~i~~:~~ unJauY uOffiOWe ~ ama J. Lokale 

*i Gł ISłllUlllłli:& pocukalnia dla pań Cegielniana 12 . . . . 

l 11 
h l lłut l Do~łOł Dr. med. Obiad z 4-ch dań, l miesem ę~~~~.Za~hęt:-.v~ie::<l~~~~h o:i~g:_ 

. . .„ --- -

I 
e aren e !OK L D N· 6 E RI n1·eur1·al· '"l' do wyboru tylko ~~·SO ~.~~:!E: .dla uczniów z utrzym~~ 
a_merykańsklego, \ I łV ~I · , . 111_em •. C!!na nJSka, pomoc w nauce. 

niczem. nie różniącego s ·ę od Spec. ch~r. we!lerycz!.'ych, skór· ;;J!:Cjc;l!sł• ~·o Zapam•!flJGIB adres Sienkiewicza 311• m. 14· 
prawdziwego złota 14 kar.i nych 1 wfosow ro skornyc . • 

J 
. - . . wenerycznych 1tdzi.e można na taniej irupt( ubiory rł k • h • 

Według rysunku wc.:nowwł przy}ę~aa. i moczopłciowych męskie. damskie i uczniowskie au a I wyc owanie 
Tylko za zł. 6.95 gr. Andrzeja 2, tel. 132-28 ul. Andx:_zeta 5 na sezon szkolny 

zam, 33· I od 9-11 I oci 6-S w. p :re1._ 1:19d~-ll u L. Zalc111ana BUCHALTERJI i pisania na maszynie 
na listowne zamówienie wysyłamy natychmiast Od_!_--2 ~e..:znk"..-.!!)intrk<>WS~~~ rzyif ~~e 5':._9, Łódź, Główna 2 ·I, tel. 164· l 4 fii k~·· pisania na 

7
maszynie 10 zł. Ki-

elegan<:ki płaski. zetarek wyr. ~ minut.y .. chód l • w niedziele i święta Przyjmuie obstalunki z własnego towaru 1 5 ie~o 50. m .. 3 · . . . 
ankrowy marki „Chronometr z w1ecznem od 9-1 UWAGA: Pracownia na miejscu. JĘZYKA polskiego I rachunkowosct 
szkłem z 8 let. gwair . 2 szt. 13.-, .4 szt. 25.-., 'Oddzielna oocze· --· ·-- --· ------ szybko wyucza student wy:tszego se-

25. ze sw1ecącym cyferblatem 1 wskazowkam1 · .7 metodą, Gdanska 23, m. 2, front, I p1ę 
6 szt. ~·:-· lep. gat. 7.85, i 10.50, 13. _15, 18: Warsztat~11 Napraw kalnia dla· oan B u R IC •. mestru. Star~zych specjalną skróco~ą 

825. lQ.50, 13, 16. 19, 22. 28 kryty ankier i ET f nk Dr. med. tro. 24 

trzema k-0pertami amer. zł-0to 13.. 15, 18, 20, 25, p EA ~p H [ HEbbER iHll81Vkańskie I I 
40, 50, na rękę amer. 11.90, 13.5(}, 14. 16, 18, 25.1 • • 
-Ł~ńcuszki z amer .. zł?ta 1.50, 2, 4,. 6, 8, 10; - ; Zielona 10a, tel. 219-87 w _b. d.obry!n s tanie, dębowe, . Libavv- Rozmaite 
Takie same zegarki kieszonkowe mkl-0we .'.1.25. · chor. skórne sk1c (zaluziowcl do sprzedania. Wia-
6, 8 , 10. - Budziki stołnwe 10.SO, 12, 14 zł. I t.adowanie i repera. I weneryczne 1 domość w admini tracii. l!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Adresować: Do znanei firmy: M. Pozna1\ski, CJ'e akumuiato„6w NAWROT 2 I - IPOS~UKU~ 6000-7~ zł. na ~-S~Y' 
Warszawa, Nowy świat 12. Oddział 315. !l Tel. 179-89. POfrwdLftj Nr. h1potek1. Warunki . ~o omów1e~;a. 
~ samochodowych i radjowych przyi!11Jo4 2~ ranoj . •58iil' Oferty do adm. Republ~~!._P?.~. „6000_:_ 

Komunikacla autobusowa - PO CENACH NISKICH. - dla p~ń spP'.:. od4-5 CL I O - Cy IBElPLATNIE! Opowiem Ci kim ił!· 
Ł 'd • p• t k ' w niedt. od 11-2 pp 0 „ 1 s~eś, kim być motesz. Okt"eśle szc~e-0 z - IO r ow IP··- dla niezamożnych. do sprzedaży gazet i:::otowo Tw~J char11:kter, zdol~ośc1. 

cenJ' lecznic. . . • 1 przez;naczenie. Napisz natychtmast 
Autobusy na powyższe) linii odchodzą do 

Piotrkowa o każde) oełneJ godzinie począwszy 
od 8 rano do 20 w wieczór ze stacji autobusowei 
przy ulicy Rzgowskiej 85, dojaz;d tramwajami 
11 i 4. Czas prz!ljazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 
~~~ 

M E a L E „„„ Zgłaszać się ul. Franctszkan ska imię, rok. mieslac urodzenia. otrz) · 
------ Nr. 57, poprzeczna oficyna, l pi~-·~asz. o~reślenie w!l~ieiszych fak·· 

w dużym. wyborze poleca tro, od 3 do 5 Szadkowski . łt<?W zyaa darmo. Nm1elsze Oi;!OSZŁ• 
Zakład Tapicersko • Meblowy ' Dr. med. nie 75 gr. (znaczki pocztowe) na pr~c 

1 • • • • • • • • il c1a u er nas1a acz, szy y 1 r tne. ska 3z 
P KwJat\..owski ~ gai ~KREDENS k h M d syłkę zalączyć. Warszawa, Psycho· 

' Łódt ul Na.~rot N1· 35 t~H 153-28 'i~eumar · k f uc. ednny. astyldna. 
0

6~Y grafolog Szyller • Szkolnik, Nowowiei 

I Dogodne W"cunki I · drobiaz,gi wyjeżdiając sprzedam. Abraj --·------------

[bony na !UDlli!Y i różne kalettwa ! ! ! 'R E Dl re. mHed. E R :.~\fil=~~:~ ~~·k'''' ~ m 
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-: Dr. m:d. 

RUP~ URY. Jakoteż kalect~a rue W?l ' termokoagulacią O• '\ft;JJI ~ lal1r~a Starsza panna 
no za.wedbywać. gdyż skutki dla życia · • . raz lampą kwarco· ~:;;, ·~4~ ,d oraz starsza podr'=czna 
ludzk . .!go ~a .bardzo niebezpieczne. Specjalista chorób skórnych I wą · · -„-.i"'4" t~ • 
Ruptura staie s1e wielka lak . głowa I wenerycznych. MONIUSZKI 5 j potrzebne 
lu<lz~a. _spo:vodować mote śmiertelne Leczenie diateTmią. Elektroterapia tel. 170-50. · powróciła S o D 
00;:~r:i~/l~~~~cze bandaże ortope- · południowa 28- tel. 201-93 Przyjmuje _odd15.371 ' r1·nnk1'11w1·cza g AL " W6 
d j d J I 

. . do 2,30 PP· i o • J r; Ei ' ZAWADZKA ' yczne ~mov:e mo e~ meto .Y us~ .va .ą Od 8-11 ran-0 1 od 6-9 w1ecz. w niedzielę od 10 ~ przyjmuje w chore· 
radykalnie na1nJebezp1ecznłe1sze 1 naJ- w niedziele od 9_ 1, PP· do 1 po poł bach skórnych wejście P· bramę 
zastanalsze rupturv u meżczyn ko- Dla . h e 1 • • KUCHENKI 
biet i dzieci. Na skrzywienie kreiosłu· niezamożnyc c ny ecznic. ••• PIECYKI i wenerycznych 
pa, przeciw tworzenlu sle ttarbów. i L (;;' CZ 1'81 C ń poleca od 1 do 3 i 1 -

~~~~cior:ó!y i o;~~~~hc~~ąg'~h s:{lt,' Lf.K.::Y SPEC~AUST= „ ~~!=~:~~" ••• lo~al IH~IJ[lOJ wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Poóczochv l I GABINET DENTYSTYCZNY Dr. - ·------
gumowe na żylaki. Przyimuie od 9-1 i od 3-7. Zakład I PRZY GÓRNYM RYNKU ~ lew~ow·1r1 Dr med . 
ortopedyczny Spec, I: RAPAPORT ortop. ze Lwowa. PiotrKowsKa 294, tel. 122·89 ·, • · 
Lódi, ~·· Wó.lc~ans~a .10,. front. parler. tel. 

2~ 1 -77· (przy przystanku tumw. pabjanickfch) • H fto1aner Or. med 24x7 mt. do wynaj·~cia od I.X br. 
U~ AGA. Osob1sL Jaw1eme s~ ~ chorych .fest konieczne. Czynna od 10-ei rano do 7-ei wiecz. Cbor skórne we ~t BIBf Rfi Al 

w1adectwa pochwalne wys~aw1lt Prof. Uniwers, Pr~f. Dr w niedziele i świeta do 2-ej po p0I. ner ~zne i płdow • • u_l. Nawrót 94-96. _ 
R. ~arą:z, ~rof. Dr. J, M?rtschler, Prof. pr. Br. K1~lan.o· Wszystkie specjalności i dentystyka. 1 

wski i wielu innych, Ubezpieczonych w Kasie Ch. przy1mu1ę. Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, KGBlłlUł JDllSRa 12. Dzielna 9. 
. PODZIĘKOWANIE. elektryzacja. Roentiten szczepienia Tel. 1 55-52 tel. 128-98 Moniuszki 11, Bacz n ośc"' I I 

. W1elm. Panu Dyr. J. Rap~portowi ~pecjal dla przepulc analizv (moczu. kału. krwi, olwoc:n'. Prz:ymiuie od 9- Specjalista chorób telefon 63-:n. • • 
Im. zameszkałem? w Łod.z1. ul. Wc;ilczansk!'- 10 front t wvdŻieiin itd.). Operacie, opatrunki. od 6- 8 Dla pań skórnych. wenerv:cz Cborobv skórne . 
parter składam na1serdeczme1sze podziękowanie. za wyra· 1 Wizytv na miasto od 4-5, nych i moczopłc10· weneryczne elek- PewnY, ~taly za.rob~k he~ \~·1adoino~ci 
towanie mie z niebezp: ::czne; ruptury. Dn. 4 marca ucho PORAD.i&. 4 z• Ola r11ezamot•1Vcb wy::b. troterapja. fachmyy.:h:,Bez iak1egok.01w1ek w~glę-
rowałem ciężko na rupturę i byłem śmiertelnie chory. a • , <:ENY LECZNIC. Przyim. od 8-10 i 6-8 Przvjmuje od 8_ 10 du~ ~ow•Jsc w Polsce mczn&na. qwa· 
W.Pan uratował mi życie bez operacji. Założony mi ban· P.orada dentystyczna ?raz w~nerol"° Leczenie lampą i od. 5 _ 8 wiecz. rantuiemy od .500 do 1000 z!. in1es1ęcz„ 
daż Pańskie! metody usunął mi w zupełności rupturę r:1czna dla chorób skornycb 1 wenc· · kwarcową. Oddziel· w niedz. od 10_ 12 nie doc;10'1u. NJ.tychmiast zgłaszać 
i jestem zupełnie zdrów. z poważaniem 3 zr~cozn:vTchE 'na poczekalnia dla się od iO do l i Jd .3 do 6, Hotel Po-. 

-----------..;;L;;.•...;C;,;U;,;S;.;Z;;l'l;.;;;.;A;.;.JD;;;;.;;E;.;.;R~· - .._ • l oań. lollia. pokój JO&. 

I 
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Plonąca Słoma Pod ł „ • k·e •••••••••••• „„ 
O Z I _m ~:!~ „Dobry Wieczór" ~~~[; 

I uparty starzec, który tęsknił za śmiercią z żalu po swej zonie ~atr~~~~TJ:„. i;;:~c~~~ń~~~ a11~k~~lt ~~~~~ 
Prawie pól wMlk:u przeżyl Bolesław 1 miał zamiaru wzniecenia pożaru, chcąc 

Oaromski, gospodarz ze wsi Lubłew pod j brata . nastraszyć, orzynlósl wiazkc slo
f:.odzią, irazem ze swą malżonką. Sta- my, zapalił ia i rzucił tJod lóf:ko. 

mocy ratunkowj zagroda została 
zupełnie zniszczona. 

zińskiej, teł. 181-21. Dojazd tramwajami 1. 6. 14. 
a:er.. al Dzlł i dni następnych! 

wiano ich zawsze za wzór idealnej, szczę Boleslaw nie drgnąt nawet. Nie ru-
śliwej i kochającej się pary. szył się również z mi,ejsca. 2dv po paru 

Po śmierci żony Garomski odsunął chwilach cale łóżko stanelo w plomie
się zupełnie od świata. W kilka dni po nach. Przerażony brat wziql J!O na r(!ce 
pogrzebie wezwał do siebie wszystkich i wyniósł na podwórze. 
synów i wnuków i oświadczył :m że Tymczasem ogień rozszenal się co
przestaje się zupełnie Interesować ;:ro- raz szybciej. Mimo natychmiastowej pCJ
spodarstwem I oddaje im całv swój do-
bytek w wyłączne posiadanie. 

Policja w wyniku przeprowadw;iego 
ck>chodzenia pociągnęła Józefa Garon~ 
skiego do odpowiedizalności za p()dpa· 
•lenie. 

Sąd, biorąc pod uwagę niez-.vykłe ~no
tywy czynu oskarżonego, sknal go na 
sześć miesięcy więzienia. 

no go.A co ty będziesz robił? - pyta- ~iolrliÓDJ•!lru6unftl8lił. 
- Ja już wszystko skończyłem. Będę (Telefonem od wrasneio korespondenta.> 

leżal w tóżku i oczekiwał śmierci. Pro-
szc was wszystkich, nJe przynoście mi MIANOWANIE DELEGATóW URZĘ-1 z pośród obywateli miasta 2) z •kieirowni 
jedzenia, bo chciałbym już jaknaJprędzej DU WOJEWóDZKIEGO. ka szkoły, w której midci się sąd dziel-

„ · , d · · Wikc" Delegafami urzędu wojewódzkiego nicowy oraz której spraWy są rozpatry-
fJOJSC o mo1e1 i. . . 1. -. .l G' k' d · -~ · d · Starzec istotnie wykonał swój za- m1ano~ani zo·~ta 1 pp.: D:oLU 1czyńs 1 wrune na o nO'Śinem pos1euzemu są u 1 
miar. dyr. gimn. pansit:wo.we~o 1 Sti?fan Kiepa 3) delegata (przedstawiciela) rodziców 

W tydzień po śmierci żony położył . czko. dzieci uczęszczający.eh do szkół w da-
się w wiłg_otnej, .na. jgors~ej swej izbie. i I POWSZECHNE NAUCZANIE. nym rejonie jako delegata komiite-tu ro-

l t kl S dzicie:lskiego, wybranego na wspólnej zam mą s~ę w n!eJ na l!C~· yn?w~e, W .?JWią.tlcu z rozpoczętym rokiem konferencji rodziców danej dzielnicy. W 
któryc_h .me c~c1al WJ>US?Jć do . siebie, I s.zkolnym zagadnienie ~ozwoj<u sZlkolni- ci.ą•gu 3 lat isitnienia na terenie m. Piotr 
wywazyl1. drz:wt: Przynieśh mu om ~6"'."- ! ctwa powszecfmego w Piotrkowie, szcze kowa sądów s2'kolnych potrafiły one 
czas_ pozyw1eme. lecz Garomski me 1 góLnie pytanie, w iakim stopniu i przy po zjednać sobie wśród szerokich -r1tesz T'O. 
.vrzerkna! a_ni kftsa chleba. mocy jakkh środków realizuje się przy- d b d ·· 
. . Po osmi_odnwwym. d.obrowolnym .Po- mus szkolny - niiewątp·liwie stanowić ziców nie tylko powagę wo ee ecyz.11 

I ) bł są.dów i lojalne ich respektowanie, ale scie, I.i' eg~J~~ irozpacz iwy~ . agamom będą przedmiot dużego zailllteresowania również należne uznanie dla bezintere
s~ych naibl,izszyc~. zgodził się, 'Yr~sz- obywateli. Dlatego tet potądanem bę-
c1e przerwac, ?łodowkę. Nie opusc1ł Jed- dzie zaZ111.ajomić ogół mieszikańcó.w m. sownej, nacechowanej widtki~m ~zu-
nak swe.go łozka.. . . . Pi0ibikowa z spra•wozdaniem wydział.u ciem Ołbowiąiku obywatelskiego piracy 

N ł d członków sądu. . - te m7c~c1e !11me - prost .1"? ~1- oświarty lklttwry i statysh :~i magistratu 

~~ 

I Mów Mi Fiołku!.. I 
Wielka olśniewaia.ca rewia śpiewu i 
tańca w 2-ch częściach 20 odsłonach . 
W programie: Skecze, inscenizacje, nu 
tnery solowe. atrakcyjny balet. chór:r 
i t. l>. - Własne dekoracje, kostiumy, 

efekty świetlne. 
Z udziałem Stefana Laskowskiego. 
znanego i ulubionego artysty teatru 
„GONG•' Aleksandra Kona w roli kon 
ieransjera, oraz nowo zaangażowa
nych artystów scen zagranicznych. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
7.30 I 9.30 w soboty, niedziele i świę
ta 3 przedstawienia o godz. 5.30. 

1.ao i 9.ao. 
Przedsprzedaż biletów w „Reklamie 
Polskiei". Piotrkowska IQ] od 11 do 4 

po poi. tel. 126-89. 

fxxxxxxxxxxxxxxx 
.1łr111agu napad 

Przy zbiegiu ulic Lubelskiej i Napiót 
kowsikiego został dotkliwie poturbowa
ny 23-leofni Czesław Słapiński, zamiesz
kały przy ulicy Rzigowskiej 71. Wezwa
ne pogotowie udzieli·ło mu pomocy le
kaTsikiej. Nazwisk napastn~ków dotych
czas nie ustaolono, 

nę. - ~ozwolc:-te 1111 p~zostac ~ teJ 1~b1e, oiraz komiteitu powsze~hnego :n:auctania 
w które] z mo~ą Wikc1ą spędził.em pierw Rady szkolnej miejskiej za rok s.t.kolny 
sz~ lata, gdy Jeszcze nam się złe p~wo- 1929/30. Dla przeprcwadzenia całkowite 
dz1ło. Przyrzekam wam, te będę Jadt, go przymusu sz:kolnego dla dzieci w wie 

!lod Aołauli trarn01aiu 
Na Szosie Pabja.niclc:iej prze.cl domem 

REPERTUAR KINOTEATRU nr .. 37 został prz~·jechany przez tramw~j 
NOWOśCI" doiaz<dowy 4-letm Jerzyk Rutkows1ki. 

" · Chłopczyk dożnał cięiJkich uszkodzeń 
„Serce. na bruku" . „W rolach głó~: 

1 
cielesnych. P~otowie, po udzieleniu ale z tego łóżka wywieziecie mnie już ku 00 lat 7 do ukończonych 14 Rada 

lVTJrost na c"!-entarz. . . . , szkolna miejska m . Piatrltowa {którei 
Synowie l wnpkowle mus1eh ustąp1c. biurowość prowadzi wydział oświaty i 

nych Cam1Ha Horn, V1ktor VarkonY'J 1 pie~zej po~ocy p.rze:viozł~ go do mie 
Werner F eutterer. ~kama rodziców na ulicę C1eszyńs;ką 1. 

Odw1edz:iU oodz1ennfe_ ~tarca, lecz ten I kultury magistratu) powołała do życia 
nawet me chciał z mrm długo rozma- 1 na posiedzeniu z dJrJia 5 lipca 1926 iroku fir 
~i:1ć, ttumacząc !m, że św!at doczesn y l 4 dzielnicowe sądy szkolne w Piotrko- O 
1uz go zupełnie me łnteresu1e. I wie . Sądy te zaqmują się rozpaofrywaniem ,,ilepq hohk«:'' 

W t~n s~osćb upłynął cały . rok! i karaniem p.rzewinień wynikłych z u
w cz~ie ktort;go ~tary Garomskz am . chylania się od. przepisów o obowiątko 
razu me o~czl ~e1. izby.. . I wem posyłaniu dzieci do sxkół re~ular-

zoprowadzi•a ~laoniowskiedo na 
ław~ oskar.aong.:h 

P,rzed kilku. m1~s1ącam1 do Lubiewa nem ucz~szczaniu lfla natrkę itd.. Każdy 
prz;yJechal z Niemiec, ~ robót sezono-1 sąd ie.s.1: instytucją kol~ialn.ą, z udzia
wych młods~y brat ll!eszczęsnego. !{O- łem -czyuniika oliywlłtel'Skie.go i s:kłada 
SJ?Odarza, Jozef._ ~owtedziawszy się o się 1) z komisaTZa dzielnicowego -
mezwy~łym trybie zycia Bolesł!i:Va, po- przewodni·czą.cego sądu, jego zastęp.cy 
stanow1t ~a w~zelką cenę zmus1c go do powołanych przez Radę szkolną miejską 
opuszczema łoza. 

Początkowo próbowat polubownie 
dojść z nim do porozumienia. Starszy !Dójlła 111 t:sasie li6o~ji 
b!at ?ś~iadczy~ mu jednak kategor:ycz- 1 W czasie bójki, wynikłej w mieszku 
me, ~: zadna siła ludzka nie po~ra~1 go niu przy ulicy Suwalskiej 18. dotkliwie 
zmi:sic do po_w.rot~ d<>, dawnego ~ycm. . poturbowano 35-letnią Stefanję Wyraź-

J oze~ chwyc1r się wowczas naJostrzei- ną. Zajęło się nią pogotowie. Policja 0 
szych srodków. . . . . zajściu spisała protokut. 

- Podpa/,f! two1e łózko - oswzadczyl 
.'il.rożnie bratu - Jeżeli go w tej chwili 
nie opuścisz. 

- Podpal - odoorl mu starzec z bla
dym uśmiechem. - PnYsPiesz:ysz tJ•lko 
moją śmierć, a tego wlaśnle pragnc. 

Józef, który w rzeczywistości nie 
„•••••••••m••••••••••••••••••• 

:f podł .e s«:liodó"' 
W domu przy ulicy Stary Rvnek 14 

spadł ze schodów SS-letni Józef Nafta
iin (Gdańska 23). Doznar on ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Pogotowie prze
wiozło go do domu. 

:f arno6ójsl•o 
Przed domem przy uHcy Kilińskiego 

68 35-letni Marjan Podolski w celu sa
mobójczym napił się większej dozy ja
kiejś trucizny. 

SENSACJA! 

Któż z nas nie pamięta z lat dziecin
nych gry w „ślepą babkę"? Gra ta po
lega tra tern ij:, jednę ll z ·ej uczestni
ków zawiązuje się oczy, p0to by nastę}) 
nie ztapał kogokolwiek z biorącego u
dziat w zabawie towarzystwa i, odgad
ną! jego imię. 

Gra ta, jak sic; okazuje. nie jest 
również obca i ·dorostym. Któiregoś dnia 
w mieszkaniu pani Heleny Klocowej, po 
·siadajqcej już dwoje dziecl. iebraH się 
jej znajomi, którzy zapragnęli i>fZ:Y
pomnieć sobie odlegle czasy dziecińst
wa. 

- Zabawimy się w ślepą babkę! -
rzucił ktoś projekt. 

Swietnie ! Cudownie! - odpo
wiedziały mu liczne glosy. 

Projektodawca zgodzi! się pójść na 
pierwszy ogień i sam zawiązat sobie 
oczy. Po nim zostali „ślepemi babka
mi" powstali goście, aż wreszcie przy
szła kolej na wtaścicielkę mieszkania. 

Gd:r p. Klocowa uganiała się po po
koju za swymi znajomymi, nagie roz
legł się glośny okrzyk: 

- A więc ty taki! - wołat jeden 

SENSACJAł 
Pierwszy nafwi4mv 11ukce1 polskiej 

kinematograłfł dtwłękowej 
Dzlł I dni nad4Qpnycht 

Najsłynniejsi artyści teatrów stołecznych 

Morałno~t pani OolJkiei 
Dramat rerotycziio-obvczaiowy wg. po· 

wieści G. ZAPOLSKIEJ. 
Nowe przerobione opracowa-

nie diwltllkowe. 
Udział biene rewia p()lsklch fwiud 
sceny i ekranu Zofia Batycka, Dela 
Lipińska, Matta Flasn;owa Maria Cba
veau. Ludwig Fritscbe, Tad. Wesołow-

akl, Drmua i iani. 
Oryginalne motywy ; muzvlca układu 
znanego kompozytora L. R6tyckiego. 
Śpiewy solowe i ch6ralne w 'W"flcona-

niu artystów Opery Warszawskiej 
Słowo wstępne wygłosi mistrz sceny 

polskie! J6zef W4gay11. 
Pocziitek w dni• powazednie o lf• 4-ej 
w soboty • .niedziele i święta o Jf• 12· el 

budwlk Solski, Plarta Gorczyńska, 
Kaz.Ju1au1Slepawskl,Zbyszko Sawan 
w przepięknym polskim całkowicie po polsku nagranym 

filmie przez 

wytwórnie lagrani[lDl f.Paramount" 
pt. „ TAJEMNICA LEKARZA" 

oddług utworu scenianego James Barriego przekład 
Włodzimierza Perzyńskiego 

wkrótce w „Grand-Kinie" 

uczestników zabawy do niejakiego Wa·„ 
lawa Chontowskiego, biorącego równk,'. 
ud~iat w grze. - Gdy gospody ni :iie 
może· ciebie obserwować. to kradniesz 
jej lyżeczkil Świństwo! Skandal! 

P. Klocowa zerwała sobie z oczu o
paskę. Gra została przerwana. Okaza
ło się, iż imć pan Chonfowski istot11ie 
wl)akowaf sobie d-0 kieszeni wszystk•'), 
co się tylko dał<J. 

Począł on błagać właścicielkę miesz 
kania, by mu darowała jego winę i uro
czyście jej p.rzyrzekał, że już nigdy nie 
tknie· cudzej własności. Pani Klocowa 
miała serce i chbaby mu wszystko wy
baCzyla, lecz jej znajomi okazali się 
nieugięci i zaprowadzili Chontowskiego 
do komisarjatu. 

W wyniku przeprowadzoneg o docho 
dzenia Ch. stan.ąr pr:ied sądem. - By
tem wówczas pijany - tluma .'.ZYf się 
oskarzony na sprawie. - Wszy scy wie 
d.zą, że jestem porządnym czlow:e1d.;m. 
Nie mogę sobie teraz sam wyttuma .::zyć 
poco sięgnaJem po te łyżeczki. 

Sąd skazal Chontowskiego na dwa 
tygodnie aresztu. 
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Ł6dzkie „interesy" .„ 
Kto dziś nie narzeka na clę:tkie czasy?_ 
Pan Hieronim Bezgotówkower nie narzekał. 

On poprostu wył z rozpaczy!„. 
I czemu tu się dziwić?„ Miał na składzie 

lOO tuzinów szalików I nie mógł sprzedać ani 
jednego. Uparli się ludziska I nie chcieli kupo
'wać szalików u pana Bezgotówkowera. że też 
naszym władzom nie wpadło na myśl, aby zmu
-.ić każdego obywatela do noszenia szalika!„ 

Bezgotówkower Jęczał, wzdychał, zgrzytał 

zębami, przeklinał - nic nie pomagało. Ludzie 
nleblfwały humor 

Dziś I dni następnych! 

BUSTER KEA TON 
nlezr6wnany odtw6rca r61 komicznych 

kr61 humoru 
ulublenlec ł6dzklej publiczności 

w swej pierwszej komedjl dźwic;kowej 
P• t. 

„MaUeńUwo na lłoU" 
kaskady śmiechu - imlech do łez 

Nr 255 

Poranne seanse 
"'ftinoc;ft aD1ervftońsftic;li 

W szeregu wielkich miast amerykań 
skich wprowadzono ostatnio ciekawą i
nowację. Oto kina tamtejsze oprócz 
zwykłych seansów wieczorowvch dają 
codziennie o godz. 6-ej' poranne seanse 
dla robotników, zatrudnionvch w nocy 
i tern samem nie mogących uczeszczać 
na seanse wieczorowe. 

Poranne seanse cieszą sie tam wiel
kiem powodzeniem. 

nie kupowali szalików. tOO tuzinów mamowa- Nadprogram dodatki diwl~kowe: 
111 się na półkach. Flelscherowskl 1 aktualności Metro-Ciold~yn-Mayer Góra „Paramount" 

Aż wreszcie pewnego dnia Bezgotówkower Początek seans6w o godz. 4,30, 6, 8 i 10.15, w soboty i nie- I odftrvta •ostała Pr•e.a: Ao
dzlele PORANKI od g, 12-ej do g. 3-eJ, po cenach najniższych 

1Vpadł na genialny pomysł. niandora !Burda 
Oto podzielił cały transport szalików na - _,. 

200 części. Każda paczka zawierała pół tuzina - ~ Komandor Ryszard Bvrd. którego 
szalików. Wybrał 200 nazwisk naJuczciwszych wyprawa do bieguna północne.im filmo-

kupców i wysłał do każdego z nich list treści o tk t h wało dwuch operatorów. nadał nazwt: 

następuJąceJ: wszys 1• em po ro c u „Paramount" jednej z R:ór odkrytych 
- Szanowny Panie! Ninieiszem posłyłam · przez ekspedycję podczas wyprawy, po 

t>anu 5 (wyraźnie: pięć) czalików w cenie 4 zło- ••• nieważ wierzchotek tej góry nodobny 

tycb za sztukę. Jak pan widzi cena jest nie· Po b dk. m lecie piękna J. esień Pocią jest do góry przedstawione.i na marce 
zwykle niska, a o gatunku tych szalików może • ~zy le . - , • - : fabrycznej „Paramountu". 
się pan naoc~nie p~zekona.c. Jest !o naJwyższy g1 zwiększą nareszcie szybkośc.-Nowy rodzaJ 
fo~~ne~y!:~: w:f:e2~st:::!;c;,a ~:~~~~c c:; domokrążców. handlujących pieczywem I Rekordowe. . 
uregu!owante rachunku, kreślę się z wysokim Przysloiwowa jesień polska w tym cze z czasów zaborczych, na nowe, bar- I . ho nora r t U m 

. HIERONIM BEZGOTÓWKOWER. 10 ~u me ~ro. I a nam zav.? .u. . . lZeJ w y a . ** na I e.- P•. n Ol:'Sl>O powazaniem. · ]· · b' ł ' d Od kilku Id. · ytrz m te • Aoffl"f ńa "ose ft 

omys y napraw ę sza ans . o zt o hl d · : . " , · b l · · · · P ł b ł d t . ki Ch d .1 dm mamj p1ekne pogody 1 gdyby me * 
1 

tran.:usA1eeo 
t . k żd 200 k ó 'd· ż , c o ne wiat1} w 1eczorem, mozna Y o- i W tych c1ęzk1ch czasach J-edynym ar- Maurice Chevalier przvbvł obecnie 0 0

• zeł t ·i t . u~~ _w, wi z1i~· 1 e ~ ?Y. przypus.zcrnć, że .tn ni~ polowa \".r~~- 1 tykutem, który może liczyć jeszcze na ·na p:uomiesięc1zne wakacie do Europy. 
paczce es po uzma sza ow, a w sc e mo sma lecz lJJJC'I lub sierpnia. Lato m1el1'·- d · ' 'd b · "' · 
wa iest tylko o pięciu szalikach zechce sko- '' - ' . . ;:,. ! powo zeme wsro na Y\hOW, Skorzystały z tego dv~ekcie naiwięk-

. . • · . . my w ty111 roku okropne. lecz zato 3es1e11 I jest - chleb. h , · · 'h A. 1 ·· '.·F 
rzystać z omyłki Bezgotowkowera 1 przyslc W'·'nag·i·odzal'l \VSZ\r<:'l··" 1• 1.z,-" , riV let,.,1·.., IT t ~ . kt, d k. , . .

1
. szyc teatrow rewJowyc ng Jl l ran-

· I 'ć kB tó ·k lk J ' - ' ' ·''i...'' - .,,,.-i_ „ .... o ez me orzy omo 1ązcy porzuc11 .. t . . ~. . 
na etnos za 5 sztu . ezgo " ow.er ty o na Ale cóż z tecro skoro urlopy iuż siQ skoń- , . d . t . k k tk' . CJt, s ara3ąc się na wy:,CJR:I o zaangazo-
to czekał. Straci 200 szalików, ale przecież czył.r i nikt . ..,p;awi" nie m<l możt'O.;ci WY- I s~oJ kaw_nyk.owar„k~~ ~6P · k:. ~rtpe !• m- wanie słynnego piosenkarza. bedącego 
sprzeda 1000' Uzyskany zarobek pokryj~ I ' ... ' - ' , CI, rę aw1cz 1, guz1 I, 01 \V l l . p. l na- m ro aną" atrakcJ·ą kaso be 
t t . . ,„. • t . ...

1
, korzystania pięknych · pogód w cGtej '

1 
pełnili swe kosze ś\Vieżerni bu,lkami eh. le- " ul dw . . wa , b'I z 

s ra ę 1 1eszcze cos zos anie„. ł· · , • . . . ' . . wzg ę u na naJwyzsze nawet ceny 1 e-
Tak myślał Bezgotówkower i zabrał się do pe ni. . . , , . . , I bem oraz ~i;n'.em1. wy.robamt p1ekarsk1cm1. tó , 

dzieła Wysłał półtuzinowe paczki wraz z li-I Powoli ;Zacz:- naJą. ~ustoszec Oczyw1sc1e, ze piekarze pańrzą na ten 1' w. 
stem ·, czekał na odpowiedź. , nasze parki 1 o~rody ·. nowy rod~aj ~~ndlu kr~y~vem okiem. Chevalier jednak, ~~zvzwvczaJony 

p0 kilku dniach nadeszła pierwsza odpo- \\. ktor.rch ~t 2 rc7,ą dlugrc alrJc drz:;w, I Malo, zę rQzne sklcp1k1 z wodą sodo- _do zawrotnych honoranow amerykan-
_..,.led:t, następującej treści: i o?;\ · ics~on.rd p~ 1 ~c'd}~łyr~1 pln~zczcn: IJ~t~ ~vą i oW;ocarpie · ha~~Jują JJ_ieczywem po~ 1 skid~ postawił tak bardzo w.vsokic wa-

- Szanowny Panie! z przysłanego towa- · w1a. Na.d p..odm1e1sk1em~ le.°'.1skan:i1 me I za godzmam1 pr~".PI OWdm. er~'Z doszla runkt za szereg występów, ze dyrekcje 
ru nie mogę, niestety, skorzystać, wobec czego : ~~wn? Jesz~z~ rozl:rz~~~wai<17en:1 gwa- : now~ .konkurenc_Ja ---: domok~ązcy !... . tea!ró~ londyńskich musiałv zrezygno-
1.wracam panu 5 szalików i kreślę się z pow<i- J~tn I krn kl1wą .r~dos ... ią dzi~~I: uno~I J Piekarze maJą podobno mterwen30-1 wac z Jego współpracv. 
żanlem.„ ~1ę .ctos~rzegalny ~t er~ m e l~ncholi1 1 przeJ- wać )V tej sprawie u odpowiednich władz.! Dopiero w Paryżu w swem rodzin-

. Bezgotówkower zawył z rozpaczy ITIUJąCCJ zadumy JCS!Cl1l1CJ. . , . Ch r' . . l 
Od pozostałych kupców dostał ;ak~ sam~ Skończyły sic;: pi~knc dni Aranjuezu.. nem m1estc1e, d e4vOa001erf zntó1zv t cendy .za . · * swe wys ępy o • un w vgo mo-

<idppwledź 1 każdy odesłał mu paczkę z plęcio- . . . . . , TEATR MIEJSKI. wo, a więc około 180.000 zł. 
ma szalikami." N1e~e?nokrotme. WSP<?n;mal~smy !!a ,,Krakowilłcy i górale". Jest to suma rekordowa • .iakiej nie o-

tem mI~JSCU o komecznos~1 z,większenia Dizś o godz. 8.3Q wieczorem komedjo-~era 1· trzymał jeszcze nigdy żaden artvsta. 

NIEDZIELA, dnia 14 września. 1930 r. 
10.15 Transmisja nabożeństwa z Katedn 

Poznańskiej, 11.58-12.05 Sygnał czasu z War, 
szawy i hejnał z Wieży Ma1iackiei w Krakowie 
12.05-13.l-5 Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil. Łódź, 
Piotrkowska 160, 13.15-13.20 Odczytanie pro
ii:ramu dziennego i repertuaru teatrów i kin. 
13.20-16.50 Przerwa. 16.50-17.10 Muzyka (tr. 
r. W-wy), 17.10-17.25 Odczyt p. t. „Partyzant 
z 1831 r. (Karol Różycki) wygi. prof. Henryk 
Mcścicki (tr. z W-wy), 17.25-18.45 KQncert 
popołudniowy (tr. z W-WJ'}, 18.45-19.05 Roz. 
inaltości. 19.05-19.25 Wiadomości przyjemne 
i pożytecwe (tr. z W-wy), 19.25-20.00 Odczy. 
tanie programu na dzień nast. i płyty gramof. z 
W-wy. 20.00-20.15 Kwadrans literacki. frag
ment z powieści C. Zapolskh~i „Sezonowa mi
łość", 20.15-22.00 Koncert popularny. Wyk.: 
Orkiestra Polskiego Radia pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Zofia Fabry (sopr.), Wiktor Bre
l!:Y (tenor). Tadeusz Łuczai (bas) prof. Ludwik 
Urstein (akomp.) W programie utwory L van 
Beethovena, J. Brahmsa, f. Mendelsona, Pr. 

·Schuberta i R. Schumanna (tr. z W-wy). 22.00 
- 22.15 Redaktor Zdzisław Dębicki wygł. felie
ton p. t. „Morze w literaturze polskiej" (tr. t 
W-wy). 22.15-23.00 Komunikaty: meteor., po
licyjny. sportowy. 23.00-24.00 Muzyka tanecz
na z dancingu „Oaza•' w Warszawie. 

' 
TEATR POPULARNY. 

.,Eros i Psyche". 
Dz!!§ i dni nastę.pny<:h poemat dramatyezn~ 

Jerzego żuławskie~o ,,Eros i Psyche". 
Początek przedstawień o go<lz. 8.1'5 koniec 

6·ześciu aktów o .godz. 11.45. 
Bilety w cenie od 75 ~r. do 3 zł. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul, Piotrkowska 295. 

Dziś w nie-dzielę 14 b. m, dwa ostatnie ; 
IPU~dsta'Wlienia o godz. 4 m. 1'5 popołud. i 8.1~ j 
-wlecz. świetne•g-0 wodewilu w 5 akt. ze śpiewa-

1 mi i tańcami iP· t. „Podróż po Warszawie•' z I 
Romanem Uribański.m w roli Józia Grojseszyk, 
or.az z gościn~ie występuiąoą ma'lcomitą parą ( 
ilaneczną - Cesarskie; i Szymań.skiego. 
' Ceq bilet6w od 50 gr. ·do 2.50. 

tempa Jazdy naszych poc1ągow daleko- .. Krakowiacy i górale'· w nader ciekawej formie 
bieżnych. Władze kolejowe zd~wafy _so- .

1 

i nsce~izacyinej. . p ł' k- U 
bie doskonale spraWG z tego, ze poc1ą;.rl Bilety w cem.e o~ 1 zł. .do 8 zł. . " o I om I n 

• · I k · · Jutro. w poniedziałek pierwsze przedstaw1e • • 
nasz~ w po_rown.anm. z o omoc3amt za- nie dla zwiąków robotniczych , pozostałe bilety po udś..,1ęfto..,ien1u po-
gramcznem1 pos1ada3ą do nabycia w kasie zamawiań Piotrkowska 74, niósł sroniotnq ftf'opę 

zbvt ma{Q. szybkość. w cenie od 1 zł. do 5.50 
ale na zwięk~zenic szybkości naszych .., ~Początek jutrzejszego przedstawienia o godz 
pociąt;ów nic poZ\\' '1 lały przedewszyst- · ·· · 

kiem I TEATR REWJI ,,DOBRY WIECZóR". 
podkłady kolejowe, Dziś po raz ~4, 1'5 i !6 ciesząca .się n~esł·:i-b-

nieprzy s tosowane do obecnych potrzeb. nącem I>OW:<>dzemem .rewia P: t „Mow :n1 Fioł-
. . , . • ku". Rewię starannie wyrezyserował Laskow-

Obecnte Jednak władze kole_JOW~ po- I ~ki. Codziennie 2 przedstawienia początek () g, 
stanowiły przystąpić do stopniowe] za- ' 7.30 i 9.30 w soboty, niedziele i święta o godz. 
miany starych szyn, pochodzących jesz- 15.30. 7.?/J i 9.30 - IMWllll„ ... „„l!ll:!BllB!lllmlm!lll44RR„m• 

Początek seansów: 
w niedzielę: 12, ostatni I 0.15 

W dni powszednie: 4, ostatni I 0.15 

Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę, 

dowvch, nieważne. „„„„ ....... „ •. „„.„ 
Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pleśni miłos

nej, którą śpiewa 

W Berlinie idą obecnie dwa filmy 
Eisensteina: słynny „Potiomkin" świe
żo udźwiękowiony i ostatnio nakrPcony 
we Francji „Romans sentvmentalny'·. 

Jak twierdzą fachowcy „Potiomkin" 
po udźwiekowieniu stracił cała swoją 
wartość, czego dowodem bvła klapa te
go filmu. 

Na sali były pustki. film ten zdjęto 
więc z ekranu po kilku dniach. Podob
nej klapy dawno już w Berlinie nie byto. 

Charlie Chaplin 
saftlodo "'ielfti <urA 
Niezwykłą sensację w sferach filmo~ 

wych wywołała wiadomość o tern, że 
Charlie Chaplin zdecydował sie na ulo- . 
kowanie wszystkich swoich oszczędno
ści w olbrzymiem przedsiebiorstwi.e cyr 
kowem Sida Graumana. 

W związku z teni powiadają, że 
Chaplin zamierza podróż swa. po .Euro
pie wykorzystać na wyszukiwanie sen
sa~yjnych atrakcyj do swef!o nowego 
przedsiębiorstwa. 

ICXXXXXXKmłXn~ ·:·u·~~ ·-~ 

w przebojowym filmie d~wiąkowo-śpiewnym pod tyt. 

,,POGANIN'' I 1 fAL~if niD
0

R~wW'Ul I 
i D6w16ciła i i i przyjmuje od 10-1 Cegielniana 25. e 

widział, niech ś les;iy ostatnie dni! I tel. .108-26 oraz od . 3-7 w Lecznicy : 
Piotrkowska 294, tel. 122·89 8 

tXXXXXXXXXXXXXX• 



t> mistrzostwo tenisowe Polski 
Finałowy mecz Dzisiejsze mecze ligowe 

Jak się dowiadujemy, finałowy mecz 
tenisowy o drużYnowe mistrzostwo Pol

Na boisku t. K. 8•u o aodz. 'l&·eł spoi· 
kanie t.T.5.6.-t.H.S 

ski między Łódzkim Lawn-Tenis Klubem W dniu dzisiejszym odbędzle się w 
a Legją wairszawską odbędzie się w Łodzi oddawna oczekiwane spotkanie 
przyszłym tygodniu w sobotę i niedzielę ligowe między dwoma lokalnemi lronku
w Warszawie na kortach tenisowych rentami Ł.K.S-em i Ł.T.S.O. Pierwszy 
Legji. mecz tych drużyn, rozegrany na wiosnę, 

Istnieje nadzieja, że Maks Stolarow zakończył się wynikiem remisowym 1 :1, 
będzie na czas meczu zwolniony z woj- wykazując przytem dość znaczną prze
ska, tak ze Łódzki Lawn-Tenis Klub ma wagę Ł.T.S.O. 
szanse zatrzymania w swych rękach ty-, Od tej chwili jednak drużyna Ł.T.S.G. 
tulu mistrzowskiego. Barw Łodzi bronić znacznie obniżyła swój poizom giry w 
będą bracia Stolarow oraz prawdopo- przeciwieństwie do Ł.K.S-u, który gra 
dobnie p W. Rychterówna. ·Z meczu na mecz . lepief. 

Legja wystawi drużynę ztożoną z Dla Ł.T.S.O. mecz dzisiej5zy posiada 
Ttoczyńskieg:0, Jurczyńskiego Du- kolosalne znaczenie, drużyna ta jest bp-
bień.skieL wiem zagrożona spadklem do niżs(fej kła-

sy i utrata każdego punktu stawia Ł.T. 
S.G. w coraz trudniejszem potożeniu. 

Z tych względów spodzie\vać się na· 
leży ze strony czarnp-biatych bardzo 
ambitnej giry. , 
Drużyny wystąpią w normalnych skra 

dach, jedyni-ew Ł.T.S.O. zajdą nieznacz
ne zmiany w linji pomocy. Po dłuższej 
przerwie wystąpi znów Pogodziński. 

Oprócz powyższego spotkania, roze
grane zośtaną w dniu dzisiejszym w 
kraju następujące mecze ligowe: Polonja 
- Warszawianka w Warszawie, Wlsła
Legja w Krakowie. Czarrni - Ruch we 
Lwowie i Warta - Pogoń w Poznaniu. 

Wal.ki o 
w skoku 

rekor.d 
w dal ód r. 

światOW"'Y 
1870 do 1928 

- 'l . "? -11: 

··j ,,. · 

KiBdJ rozpoczną się 
l'OZ9l'JIWki o mistrzostwo Polski 

Rozgrywki okręgowe o mis trzostwo 
w piłce koszykowej zostaty ukończo
ne przed dwoma miesiącami zarówno 
w Łodzi jak i innych okręgach. W sierp 
nin w myśl postanowień PZGS-um 
miały się odbyć rozgrywki o mistrzo
stwo Polski, tymczasem nic sie o nich 
nie słyszy, mimo iż marny już polo\vę 
września. Opieszałość władz jest zu
zupeloie niezrozumiała, tymbardziej, 
jeżeJi zważymy, że w niedługim cza
sie nie będzie można przeprowadzić 
rozgrywek na boiskach i koszykarze 
zmuszeni będą przejść do sal gimnasty
cznych. 

Polski Związek Gier · Sportowych 
winien byl równeż wziąć pod. qwagę , 
że w klubach gier sportowych mamy 
przewainie mlodzież szkolną, która w 
okresie . letnim 'Y czasie wakacji ma 
w!ęCeJ czasu na uprawian ie tr eningów. 
Wyznaczenie spotkań o mistrzostwo 
Polski w miesiacu wrześniu lub listo
padzie ńatrafić może na wiele trud
ności. 

Zacięte boje 
Pierwszy of.icjalny wynik w skoku' się przez następnych lat sześć. " Ale rekord ten nie utrzymał się dłu-

wdal datuje z roku 1870, a pierwszym W roku 1878 anglik Befdetey sko- go. Amerykanin Kraensleln w r. 1899 o mistl'zostwo w grach 
rekordzistą świata w tej konkurencji czyt wdał 6 mtr. 908, w roku następ- osiąga w~1~a~iaty wynik 7 m!r. 42? c~t. soortowych. 
był ang-lik Mlttchel z wynikiem 6 mtr. nytn znawu aglik Ellott ustanawia no- W rok poi;meJ - amerykanm fnnstem r .................. 8•1ę od dł ;;.~ e<f 
090 t W k t k d k d Ś · t k ki 6 t · · 1 ik 7 t 499 ~--....... U.r.oZ s 0 czasu roz• cm . . ro u nas ępnym re or wy re or wia owy s o em m r. os1ą~a Jeszcze epszy ~yn m r. . grywki w gTach sn.n.i-t eh t t ł · 
ten podniesiony jest do wyniku 6 mtr. 972. W roku 1901 Ang!Ja wyrywa Arne- strza :t·Ia B . ·r: ~ 0 

Y u ~t-
197 również przez anglika Daviesa. Wtedy specjaliści skoku wdał są już ryce rekord światowy w tej konkuren- "' sy 1 prze1ście do klasy A _ou
Ten sam skoczek w roku następnym blisko 7 metrów. Ale dopiero w r. 1883 cji, poczem trzyma go w swych rę- dzą w. sferach sp?tt.owych coraz :'ięk
ustanowif nowy rekord świata, ska- dystans ten zostaf przekroczony przez kach przez następnych lat dwadzieścia, :ki ~interesowan.ie. W .kos.zykówc _ 1:1~
cząc 6 mtr. 883. Rekord ten utrzymał anglika Parsonsa, który osiągnął wy- dzięki wspaniałym wynikom irlandczy-1 ei kandrdatami. do pteTWSzego tm a1-

nik 7 mtr. 917 cmt. ka f. O'Connor. który przekroczył w sca są ?ruz.yny: Z1~ocz<!°e, Has.m "-n~a: 
Do roku 1883 anglicy posiadali zde roku 1901 dystans 7 mtr. 613. Wynik G~yer 1 .~•~zew w siaotkoW<:e mę~k1e1 

P 
• kł \ bb 1ł I cydowany monopol na rekord świato· ten stanowi do dziś rekord Anglii. narpowa~1e1szym kamd.ydatem do. p1e~w ro11 y BnnOI B vczn& WY w skoku ~d~l: Sytuacja zmienia się Dopiero po 20 latach, a więc w roku sze~ ttll!J~ca Jetlt H~onea, w ,Sla :k,~r 

· .. I · w parę lat pozmeJ, w roku 1886, kiedy 1921, nowy rekord św'iatowy ustanawia ce tenskiei Geyei-, za.s w haz~nie W 1
-

leg11 warszawskie; amerykanin ford dźwignął rekord murzyn amerykański, Gourdin, }dóry ~ewsik.a. Manufaktura. Rzuca ~tę w 0 ·cz1". 
Program ty-godnia)ekkoatletycznego światowy do wysoko~cI ! -Il!tr. 086 w osiągnął wynik 7 mtr. 696. · z.ew grach $portowych przodu1ą w L:>dz1 

Legji przedstawia · się następująco~ . roku następn:i:m . - n1ew1elk1ego. postę- Na turnieju lekkoatletycznym w k.Luby fabryczne. 
15 b. m. mecz juttłrów Le~.ja-ZASS, pu. dokonywttJe_ 1_n ~" amen:k~n1n, Co- olimpijskich zawodach w Pary·żu 1924 

16 b. m. mecz kobiecy LestJa-AZS, l7 P!a~d, ustanaw1aJąc rekord sw1ata wy- roku amerykanin Legendre podniósł re- Walasiewiczówna 
i 18 b. m. mecz klasy B, Le~da-AZS- mk1em 7 mtr. 0.89 crl!t· , . . kord światowy do wysokości 7 mtr. ·1 ' 
Orzeł i mecz klasy c, Le~da-AZS, 19 . Po~tęp w teJ spec1alnosc1 J.est znacz- 765. Rekord ten byt następnie pobity na) epszą 
b. m. prawdopodobnie zawodv z udzia- me W!ększy w roku 1891, k1e_~Y ame: w roku 1925 na zawodach "!" Chicago, zawodniczką w Pradze 
tern Nurmiego Petkiewicza i Kusociń· rykamn 'Rober przekracza 7 mtr. 17n •przez murzyna. ;;imerykarlskteJ!o. tturta .Po zakończeniu Igrzysk Kobiecydt 
k' zo . 

21 
'b . d d cmt., który to wynik wyrówn:vwuie. w Hubbarda wymk1em 7 mtr. 90 cmt. . p <l db 1 . 

6 ie~o, 1 . · m. mię ~vnaro ow~ za dwa Iata później przez anglika f'reya. Wreszcie po raz ostatni ustanowio- "".' -ra ze, 0 Y 0 . się; ur_?czyste .rozda-
wody z ?dz1a~~!l! ~aw.?dmkc?w c~esk1ch, Aż do roku 1886 niema zmian w ta- ny został rekord światowy znowu me 1,1agr?d. Wal<isiew,czowna ot1zyma· 
szwedzkich, fmnskich 1 węgierskich. beli rekordu skoku wda!. Ale w r, 1886 przez murzyna amerykańskiego Catora, l la t.r~y zetony ~łote, P.ozate~ wręczo-

81.Bg kDIBrSkł• australijczyk I<osengrave bije · tekord z Haiti, .który osiągnął w 1928 roku na "? 1e1 nagrodę Jako na]le~szeJ zawod-
światowy wynikiem 7 mtr. 20 cmt. W I zawodach w Paryżu wvnik 7 mtr. 93 mczce .na lgrzysk~ch .Kob1ec~ch. Prasa 

d M p l k dwa lata pózniej rekord ten urą.sta 0 cmt. - zagra~1cz~a y.ryr~a się '!- .zac~wyte~ o 
0 orza 0 s iego nowych 12 cmt., dzięki anglikowi Now I Wynik ten stanowi po dziś dzień re- ':"alasiewi~z?wme, stawtaJąc Ją na pter 

Warszawski Okręgowy Zwiazek Ko brun, który skacze 7 mtr. 32 cmt. kord światowy. ws~em mteJscu. wśró.d . lek.koatlet~k. 
larski zamierza zorganizować w dniach · światowych. Ouzo rozp1suJe się rówmez 
od 1-5 października, zamiast niedoszłe- - prasa zagraniczna o Konopackiej, która 
go. do skutku biegu · do.okola Polski, bieg, T ~4 ..... Ił d bi jest wciąż bezkonkurencyjna w rzucie 
k_olarski do ~orza P?lski •. s~ładający ..... g„o r•• w OD . • dyskiem, mimo, iż nie posiada już tej 
się z 4-ch etapow, a m1anow1c1e: J etap ~ . . pewności co dawniej. 

Wars~awa-Grud~iądz 291 kim .. II et~p Najlepszy francuski tenisista w grze !tenisie każde uderzenie: morderczy ser· Rozgrywki O puhar 
Grud;Z1ądz-9dyma 181 klm„ nąstępme podwójnej, Brugnon, zwany popularnie wis, potężny strzał z voleya, nie do od-
t~zec 1 ego ~ma odpoczynek. III etap ądy „Toto", udzielił niezwykle interesujące- i bicia w smksh. Można bvlo zauważyć, Davisa 
ma-Torun 247 klm., IV etao Torun- go wywiadu na temat taktyki w podwój-łże najsilniejsze drivy amerykai1scy teni- raz na dwa lata 
~arszawa 234 _klm. Ra.zem 903 klm . . nej grze w tenisa. siści odbijali voleyami, co wnosiło do W sferach tenisowych czynione s-
B:eg. ten orgamzowanv Jest w oorozu-1 Pytanie, postawione w tej sprawie gry niewątpliwie czynnik ryzyka, ale za starania, by rozgrywki 0 puhar Dav!-
mienm z PUWF. Brugnonowi, brzmiało następująco: razem i - szybkości oraz siłv. Oczywi- sa odbywały się raz na dwa lata. Wąt-

p O
„ f I k• h l Pan, który uczestniczył w meczach ście, jest to charakterystyka ogólna, bo p!ć jednak należy, czy do tego dojdzie, owr po s IC I międzynarodowych wielu krajów, niech poszczególni gracze amerykańscy wy- gdyż w pierwszym rzędzie przeciwna 

wioślarzy z Paryża i' na113.Pa!1 p~wie, ~zy taktyka w grze po- kazują różne od charakterystyki tej ód- temu projektowi jest francia ze wzglę-
. , _ dwoJneJ opiera się na zasadach pow- chylenia. dów czysto finansowych, dalej zaś A· 

~10ślarze pols~y, ktorzv. wvruszylt 1 szechnie stosowanych, cz:v też - zale- Jeśli chodzi o scharakteryzowanie meryka pragnęłaby jaknajprędzej odzy 
14 lipca z Po~nama drog-amt śródlą~o- ży od temperamentu narodowego i pósia zgoła odmiennej metody australiiskiej ~ skać ponownie puhar Davisa, co jest 
wem1._ przyb~h do pavr~ I?.wuchd zł mc.h it1a swoje odmiany w poszczegolnych kra punkt ciężkości spoczywa raczej na tak- już w przyszłym roku bardzo prawdo
po osiąg!11ęcm ce u po .rozv u a o ~1ę ! jach. tyce obronnej. To też tenisiści australiJ- podobne ze względu na wspaniałą for
natychf!1mst przez \arvz ~o Paznama! I Ciekawe pytanie, odl}owiedział Brug- scy są mistrzami lobów, w których ni- mę, jaką wykazują młodzi tenisiści 
a .J:rzeci w~az z lodz , ą. w~a~~. do Gdym non. Odpowiedź na nie jest pozornie dość gdy niemal nie , chybiają. amerykańscy. ' • 
na pokładzie statku „Vmnme · wykrętna, ale tylko pozornie. Chodzi o Pozatem - oczywiście - tenisiści Plany bokserów 

Kto nal. IBP.IBI"' to, że taktyka w grze podwójnej posiada poszczególnych krajów posiadają w tak-
. swoje nienaruszalne, obowiązujące w.szy tyce gry podwójnej swoje cechy charak- śląskich 

skaczę w Eurovie . stkich re~uly, ale -, zarazem u~ega pew teryst_yczne. . . . Bokserska reprezentacja ~Jaska wal 
Lis ta najlepszy ch europejskich skocz- nym ~mianom .. w zastos?w~n.m życio- · Więc -:-.taktyka fr~ncuska Jest m111eJ czv we wrześniu i październiku z War

f\ ÓW w dal przedstawia się następująo- I wem i .to włas?1e ~ zaleznosc1 od tem-1 br~talna. mz 31mt:rykauska. ale. również szawą i Łodzią, a w listopadzie rozegra
co: Kochormann .. (Hamburg) 7,61, Ba-, peramentu graczy, a nawet - tempera-1 opiera s1ę ~łowme na ofensvw1e. Pran- nv zostanie w Katowicach mecz Wło-
log (Węgry) 7 45 Svenson (Szwecja) łmentu narodoweg?· cuzi t.tstępuJą amerykanom zdecvdowa- chv-'-Polska. 
1,42, Moll e <Niei'ncy) 7,41, Iiallberg D!a przy~ładu - _P?woł~m się na o- 1 ~i~ w <iz!e<l.zinie serwisu. Natomiast, je- · · • • • „ 
(Szwecja) 7,38, Viebach (Niemcy) 7,34., statme w~Ik1 w turme1u ~1ędzvnarod?- 1 sh chodzi o defensywę, znakomicie sto- Łodz1an1n We1ngart:en 
Peter (finlandja) 7,33, Meler (Niemcy) wym o mistrzostwo franqi. W turnieJu 1 sować potrafią loby, nie pretendując . . , . h - . 
7,32, .Do,berman (Niemcy) 7,32, Szabo . tym każdy mógł zaobserwować. orzyglą ; zresztą do równości z graczami australiJ- na zapasmczvc mistrzostwach 
(Węgry) 7,31, D'e Boer (liolandja) 7,30 ' dając się rozgrywkom, ze taktvka, sto- skimi. . Eurony 
.Tak widzimy na 10 najlepszych skocz- j sowana przez pary amerykarlskie jest j W czasie caf ej mojej karjerv 'teniso- Na zapaśnicze mis trzostwa Europy, 
ków .Europy wyp~da aż czterech niem 

1 
z~oła inna niż .t~ktyka australiiska, po· i wej :-- za .rta~lepszy double, jaki kiedy· · które rozegrane · zostaną w Niemczech, 

c?w. k tórzy czynią l~o!osalnc postępy i siadająca. rówmez swe cechv charakte-łkolw1ek 'W1dz1.afem, uważam parę .ame~ Polski Zw. Zapaśniczy wvsvła Weingar 
memal we wszystk1,ch konkurencjach I rystyczne. Amerykanie hołdują wyląc~- rykańską -:- Williams l Richards. grają- te.11a do podnoszenia ciężarów i orawdo-
sportowych ,. . : · nie taktyce ataku. Tej taktyce-·.srutY 1·w cą w 1925 1 19Z6 róku. · · oodobnle lednel'!'o ieszcze zaoa~nika. 
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DziJa1u w ogrodzie Uniwersytetu Warszawskiego, zdobyte przez le2ię akade-
micka na bolszewikach w 1920 r. · 

•. !lolłfucsn •• -li 

„Grand Hotel de la Metrooole" - największy hotel w Genewie. w którym 
zamieszkuje lwia część dele2:atów, biorących udział w obradach Lhd narodów. 

i'le•l.'o6oc 111 ftraf o 

W Ameryce jest obecnie 7 milionów bezrobotnych. Nic więc dziwne20, że gdy 
jedna z firm nowojorskich 02:łosiła zapotrzebowanie na 135 robotników. na ulicy 

zebrało się około 6.000 osób. 

Nowowybudowany pałac iednego z najbogatszych książąt hinduskich, 
Maharadży Tripura. 

~I 

! 
l 

Pierwszy samolot motorowy, wy budo wany w Ameryce w wielkie i taiemnicy 
Zamiast płaszczyzn nośnych. samolot ten ma bębny aluminJowe, dzieki czemu 

może osią2nąć znacznie większą szybkość. 

!lłacft pac f ODJ 

WyładowYwanie z okretu do wagonów poczty z Ameryki, która obecnie przy· 
' chodzi bezoośrednio z New-Yorku do Gdyni. 

Zapowiedź · „marszu 11a Ryg~" 
Uczestnicy marszu zamierzają wejść 

do gmachu parlamentu łotewskiego i po 
zostawać w tym gmachu, dopóki sejm 
nie uchwali odpowiednich ustaw, · 

pod zielonemi sztandara·mi chłópó·w · łotewskich 
Ryga. 14 września. lityki rządu l seJmu, krzywdzącej, zda· nlu. tem zapadła uchwała o urządzeniu 

„Latvis" podaje, iż w Kreuzburgu niem chłopów, rolnlct.wo łotewskie i „marszu na Rygę" wzorem „marszu na 
odbyło się tłumnę zgromadzenie chło- zbyt tolerancyjnej w stosunku do ży- HeiSłngfors", urządzonego przez chło
pów łotewskich, niezadowolonych z po wlotów wywrotowych. Na· zgromadze- pów fłntatidzklch. 

Nim jednak zostaną powzięte osta· 
teczne decyzje w sprawie „marszu n~ 
Rygę", organizacje chłopskie uczyni2 
próbę wywarcia nacisku na rząd i sejm 
drogą zwykłych rokowań. 
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PRE rł U M ER AT A • · ISluszne reklamac.ie beda uwzgledniane, o He . Ogłoszenia· zwy~_ZAJNe: t2 .gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt ) wniesione beda n aipóźniej w ciagu tygodnia 
W Łodzi 2.90 zl. miesięcznie. - Zam iejscow e • W Tffi<SCIE: 50 g~ · za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-sznalt.) o? ukazania sie pienysze_go ogł_oszenia. lub 
3-5-0 zl. miesiecznie. - Zagranica 5.60 zl. mie- NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• wYżei 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Zarecz mezwłocznle po ukazaniu sie dru giego z rzędu 

· oi::toszenia te.i samei t r eści co pier wsze. 
s icczn ie. - Odnoszenie do domów 40 groszy 1 i zaślub. po tekście 10 zł. Za mieisce z.astr~eżone speclalna_. <iot>fata Zami ejscowe o 50 proc. Omy łki. które zasadniczo nie zmicnia.ia t reś ci 

zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada ~loszenia. nie upo \vażniaja do żądania zwrotu 
Rekopisów niezamówionych nie zwraca s i ę. Drobne 15 groszy. - Naimnieisże zl. 1.50 · poszukiwanie ·pracy 10 groszy, najmniejsze . 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. ---
Wy.dawca: Wydawnictwo „Republika". sp. z og:r. odp. Redaktor :odpow. Jan · Orobe:łniak. ·w druk. „Republiki", sp. z ogr. . odp: w Łodz i , Piotrkowska 49 i 64. 
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